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N ie' n a leź rm y  do tych. k tó rzy  przypisu ją  I  tu  /zbliżamy się może cło rzeczy najcie 

zby t wuelkie znaczenie w izycie m inistra kaw-szej: piki je s t is to tny  cel podróży mini- 
G oebbelsa w W arszawie. Jfie sądzim y, a b y s t r a  G oebbelsa do Polsk i, co skłoniło rząd 
m iała  ona w iększy w pływ  nie ty lko  n a  niem iecki do podjęcia tej dosyć niezw ykłej 
uk ład  stosunków  politycznych w E uro p ie ,'in ic ja ty w y  i jak ie  w idzi on d la siebie z niej 
a le  naw et na  rozwój y y d a rzo ń  na znacznie^korzyści- Są. to  p y tan ia , k tó re  z pewnością 
skrom niejszym  odcinku. Nie p rzeczym y ,zada je  so b ie .w  Polsce bardzo dużo 03ób. 
w praw dzie, że różne słabe słow y, trą d y c y j-1 T ak  się szczęśliwie składa, że w udziele­
nie n iejako p red y stj now aneJdo  przyjm ow a- niu tej odpow iedzi wy ręczy nas p rasa  nie­
m a sugesty j berlińskich, megdy dostać chw ijm ieeka, k tó ra  niezwykle---żywo kom entuje 
lowego zaw rotu, ale to  nie będzie miało po- podróż min. Goebbelsa. Wed-ktg inform acyj 
w ażniejszych następstw . Zapobiegnie temu „D anziger N eueste N achrich ten14,  uaowW nie 
zdecydow ane stanow isko olbrzymiej więk- m ieckiego m inistra p ropagandy, aczkolw iek

Pferaskiego.

szóści opinji w Polsce, k tó ra  i.a pew ne za­
gadnien ia  m a pogląd już oddaw na usta lony  
i nie zanosi się na to , aby go chciała, zmie­
niać.

N iew ątpliw ie, przyjazd do Polski mini 
fłra  G oebbelsa wy wolał duże zainteresow a­
nie, mniej jed n ak  je s t w niem m om entów  n a  
tu ry  politycznej, na iom iast rcięccj snobizmu 

zw ykłej ciekaw ości Osoba niem ieckiego np- i przyz,, , żaka sic ciągu osta-

w ygłoszona w  W arszaw ie, by ła  jed n ak  prze 
znaczona d la  Paryża, M oskwy i P ragi oraz 
tych  w szystk ich  krajów , k tó re  do tychczas 
podejrzyw ają N iem cy narodow o-socjalistycz 
ne o ira-perfalizm i dążenia, do tery to rja inej 
ekspanzji- To, że m ow a min. Goebbelsa w y­
głoszona została  w stolicy Polski, m a swój 
głębszy sens i szczególne znaczenie pobtyez

m inistra  propagandy  nie je s t pozbawdona tniego dziesięciolecia u idzieć

pew nego egzotyzm u, a  jego działalność, ja ­
go w ybitnego działacza h itlerow skiego, a ( 
następn ie  członka, rządu, tw orzącego Trze- t(-)W w ojennych.

w  napiętych 
stosunkach pom iędzy Niemcami a Polską 
zarzewie przyszłych europejs-kW i konfiik- 

Tym cżasem  H itlc i. iako

cia Fizeszę, zdobyła mu również duzy roz­
głos. M inister Goebbels, jako  m inister pro-

wódiz narodow ych socjalistów , w yciągurił 
rekc do P o lsk i dla zawarcia, porozum ienia

pagandy  i uśw iadom ienia narodow ego, nie- ji Po lska  tę  rękę przyjęła. F a k t ten  stw arza 
jednokro tn ie musiał się. s ty k ać  ze spraw am i d la  m ow y m inistra specjalne tło jest ja k g d r
polskiemi. Istn ie je  na  to  wiele dowodów, ny przejściem  od teorji 
stw ierdzających  m iędzy miierni i ten  fak t,;dz ia łan ia ,

do prak tycznego

że stosunek m inistra  G oebbelsa do zagad- K om entarz gdańskiego pisma hitlerow-
a ien  polskich hy ł daw niej inny, niż jest- obc skiego niezw ykłe trafnie ujm uje cel wizyn- 
ra i°  Niemiecka propaganda zagran iczna^ mm. Goebbelsa. J e s t  ona. ja k  v idać, rów- 
k tó rą  k ieru je  również min- Goebbels, m a nież czynnikiem  propagandow ym  i to na

Warszawa, i ~ czerwca- (PAT). Dziś o godzinie 15.30 dokonano zamachu na mi­
nistra- spraw wewnętrznych Bronisława Plerackiego. Zamach został dokonany w chwi­
li, kiedy minister P ieiacki wchodził de bramy domu przy ul Foksal nr. 3. Sprawca 
zamachu oddał do ministra trzy strzaiy, raniąc go w giow ę. Stan ministra jest ciężki.

ZAMACHOWIEC ZBIEGLI
Warszawa, 15. 6. (Telef. wl.). Agencjay,Iskra" donosi: Dziś około godz- 15.30 nieznany 

dotychczas sprawca dokonał zamachu na ministra spraw' wewnętrznych p. Br. Pierackiego 
w cftwili, gdy minister wchodził do mieszczącego się przy ul. Foksal 3 klubu iowarzyskiego, 
wr którym się staie stołował. Gdy znajdował się już przed drzwiami wejściowemi zbliżył się 
doń jakiś młody człowiek i oddał do ministra z tyłu trzy strzały rewolwerowe, z których 
dwa ugodziły ministra w głowę. Stan ministra Pierackiego jest ciężki. Natychmiast po wy­
padku przewieziono ministra Pierackiego do szpitaia Ujazdowskiego. Zamachowiec zbiegł, 
pościg trwa. * ,

------- Ou--------

tak określone cele, iż naw et trudno się dzi 
wić,, że jej m etody  i środki są sta le  sp rzecz­
ne z in teresam i Polski. Rozumie slr te sam o 
przez się, więc trudno  z tego pow odu robić 
za rzu ty  niem ieckiem u m inistrow i p ropagan­
dy.

Naiwiękisrey jednak  rozgłos zdobył sobie

skaię bardzo szeroką., bo m iędzynarodow ą.
Dzięki Polsce i  przez PoTHkb' pragną 

Niemcy trafić  do  tych państw k ić re  dotąd 
nie podda ją  się ich sugostjoin i m ają za­
strzeżenia  co dc ich zam ierzeń i planów  po­
litycznych, Po lska  sta ie  sie odskocznia dla,
niem ieckiej propagand, zagranicznej, l a k i  

min. Goebbels sw ą w alką z wpływ am i ży- jest sens w yw odów gdańskiego  pisma. I ru -  
dow skiem i w Niemczech To zmobilizowało dno tym  razem odmówić mu słuszności, 
przeciw ko niem u potężne siły żydow skie na Jest. to  pu n k t w idzenia, k tó ry  i w Polsce
całym  świocie, a  jednoczę.-.lic pogłębiło za­
in teresow anie jego osobą w społeczeństw ach 
a r r  (Sirich, obciążonych również na- im iarem  
żydostwa. i szukających w yjścia z sy tuacji, 
jednako  trag icznej d la  obu stron. W Polsce 
zw łaszcza ta  s tro n a  działalności min. Goeb­
belsa musiała, wzbudzić w yjątkow e zainte 
resow anie. Inne, rzecz prosta ze strony  pol­
skiej, a  inne ze s tro n y  żydowskiej-

Nie ty lko  sam f3k t podróży niem ieckie 
go m inistra do Polaki, a.le i cel jej — pray- 
na imniej pozorny —  w ygłoszenie odczytu  o 
ideologji narodow ego so ca lizm u  nie m ógł 
nie skupić powszechnej uw agi. Bo bądź co 
bądź s ta ła  się rzecz dosyć n iezw ykła: czyn­
ny  m inister jednego państw a udaje się do 
drugiego z odczytem , m ającrm  n a  co]u nic 
innego, jak  ty lko  spopularyzow anie ruchu 
po] it. woźno społecznego, k tórego  je s t w y­
bitnym  przedstaw icielem  i co do w artości 
k tórego są zdania bardzo podzielone, W pra­
wdzie zastrzega  się, że ruch ten  mc jest 
przeznaczony na  eksport, nie mniej jednak  
w szystko to robi w rażenie kom i wojaż e rst.wa 
politycznego, m etody, jak  dotąd, jeszcze 
m ało stonow anej w stosunkach  dyploniatycz 
nych. Zdziwienie m usi być tern w iększe, że 
ucieknięto  się do niej wobec Polski, z k tó rą  
N iem cy doniero od paru  m iesięcy ffa wiązał u 
nonna.jnc stosunki. .

znajdzie bardzo dużo zw olenników
A. D.

Marsz. Piłsudski —  min. 
Goebbels i Hitier.

ar izawa. jy. (y ffcL  wl.) „AYieczjji Wal 
szawski’1 podaje wiadomość, jakoby minister 
Goebbels podczas rozmowy z marsz. Piłsudskim 
w Belwederze wystąpił z projektem spotkania 
się marsz. Piłsudskiego z kanclerzem Hitlerem. 
Podobno marsz. Piłsudski mia} nie dać żadnej 
od]rOwiedzi.

i
Min W Jędrzejewicz w Krakowie
Warszawa, 15. 6 (Teł. w},) Minister W. R 

i O. P. p. Wacław Jędrzejewiez wyjechał do 
Kiakowa na uroczyste, publiczne posiedzenie 
Polskiej Akademii Umiejętności.

RÓWNIEŻ W WARSZAWIE ROZWIĄZANO 
PARTJĘ 

narodowy :h . socjalistów.
Warszawa. 15. 6. (Teł. wł.) Na zasadzie za­

rządzenia władz administracyjnych została roz. 
wiązana i w Warszawie organizacja narodowo, 
socjalistycznej par-ji, której lokal w stoJcy 
mieści- się przy ul. Ciepłej 6. Dec-vzję w tej 
spraw.e przedstawiono prezesowi organizacji 
niejakiemu Janowi Zalewskiemu. Organizacja 
zajmowała od kilku miesięcy jeden pokój, pod­
najmowany w mieszkaniu prywatn .m.

r—  0Q "w

Relacje  n a o c z n y c h  ś w i a d k ó w  z a m a c h u .
Warszawa, 15. 6. (Teł. wh) „Nowiny Co­

dzienne" w dodatku nadzwyczajnym donoszą:
Lotem błyskawicy rozeszła się wiadomość o 

zamachu na ministra spraw wewnętrznych Bro. 
nisława Pierackiego. Zamachu dokonano p go­
dzinie 15.30 w lokalu klubu towarzyskiego 
przy ul. Foksa1 3. Zamachu dokonał

MŁODY CZŁOWIEK, W LETNIEM PALCIE 
który dostał się do loKalu klubu. Natknąwszy 
się na idącego ministra Pierackiego w' przed­
sionku klubu, wystrzelił w jego stronę.

Po dokonaniu zamachu, sprawca wyszedł 
na ulicę z rewolwerem w ręku, widocznie, ma. 
jąc zamiar bronić się na wypadek, gdyby go 
chciano zatrzymać. Przy wejściu

NATKNĄŁ SIĘ NA POLICJANTA,
idącego z teczką w reku, który dostrzegłszy 
podejrzanego osobnika z bronią ręku, chciał 
go zatrzymać Wówczas osobnik ów -wystrzelił 
do policjanta, raniąc g,o w rękę i zaczał dalej 
uciekać w- stronę ul. Kopernika. Kilka osób rzu 
rilo sio za nim, wołając „trzymać złodzieja1'. 
N'i ul Kopernika zamachowiec

WYSTRZELIŁ w KIERUNKU- GONIĄCYCH
go i pobiegł w stronę ulicy Szczyglej, a stam­
tąd przez schodki na Okólnik i znikł gdzieś.

Najlepiej widział scenę zamachu szofer tak­
sówki, stojącej tuż j.rzed demem. Zamachowiec 
zdradzał duży spokój i opanowanie. Scena

dek nie n.ógł wyjść z taksówki, W  przyjść z 
pomocą rannemu policjantowi, bądź też rzucić 
się w pogoń za uciekającym. Drugim świad­
kiem zamachu był właściciel budki z papwro- 
sami u zbiegu ul. Foksal i Kopernika. Potwier­
dza on również zdanie szofera, że zamachowiec 
był niezwykle opanowany. Scena trw ała bardzo 
krótko. Zamachowiec przebiegał szybko w kie­
runku ul. Szczyglej.

Władze bezpieczeństwa natychmiast po za- 
machu zarządziły .

' OBŁAWĘ NA TERENIE CAŁEGO 
POWIŚLA.

„Bobotnik:c w nadzwyczajnem wydaniu do­
nosi: Dziś o godz. 3 popołudniu dokonano za­
machu na ministra spraw wewnętrznych pułk. 
Bronisława Piprackiego. Gdy minister schodził 
ze schodów KI. B. B. W. R. przy ul. Foksal, 
jacyś dwaj osobnicy na schodach, dali do nie­
go szereg strzałów. Minister padt ranny. Na­
pastnicy rzucili się do ucieczki. Jednego z nich 
chciał zatrzymać policjant. Napastnik oddał 
do niego trzy strzały, od których policjant 
padł ranny. Sprawcy pobiegli ulicą Foksal, 
Kopernika do Szczyglej, gdzie znikli za jed­
nym z parkanów. Zaalarmowane władze bez­
pieczeństwa zjawiły się uatycnmiast. Wezwano 
pogotowie, które zabraio ciężko rannego mi­
nistra. Całą dzielnicę, w której skryli się na­
pastnicy otoczyła policja i pi owadzi dalsze 
poszukiwania obu napastników. Stwierdzono, 
że jeden ze sprawców- był ubrany w zielony

przed domem odbyła się tak szybko, że świa płaszcz ł cyklistówkę.

Min. PieracH zmarł.
jęcia kuli z czaszki w szpitalu Ujazdowskim 
przeprowadzali lekarze-chirurdzy dr. Sokołow­
ski i dr. Leyitous. Minister zmarł bez odzy­
skania przytomności.

Nasz korespondent donosł, że o godz. 17.40 
minister spraw wewn. Bron Pieraeki zmarł 
w szpitalu Ujazdowskim z ran odniesionych 
w zamachu.

Warszawa. 15. 6. (Telef. wł.). Opeiację wy-

Z W arszaw y nadeszła  w iadom ość o z a ­
m achu  n a  m in istra  spraw  w ew nętrznych,
B ronisław a P ierackiego. P a d ł on raniony 
trzem a kulami i w dwie godziny  po odw ie­
zieniu do szp ita la  zmarł, me odzyskując 
przytom ności.

Spraw ca, czy -sprawcy zam achu nie zo­
stali ujęci. Nie wiadom o, k to  go dokonał, 
iak nieznane je s t również podłoże zamachu.
Na-razie społeczeństw o stoi wobec b ru ta l­
nego fak tu , k to rv  niew ątpliw ie w yw oła 
wszędzie jak' najw iększe wrażenie.

T eror po lityczny  —  bo trudno  przypu­
ścić, aby tło zam achu było  osobiste —  nie 
był do tąd , na  szczęście w Polsce środkiem  mim odlani um iarkow any i  nie lę-żało w je- 
walki politycznej. P rzyb ierała  ona i przy -1 go planach i zam iarach zaostrzenie stosun- 
b icra  niekiedy bardzo  ostre form v, n igdy kuw  w ew nętrznych.

uie-
Z tem samem potępieniem  spo tyka się 

zam ach na  m in istra  Pierackiego, I  jako  czyn 
w  najw yższym  stopn iu  niem oralny ze s ta ­
now iska e ty k i chrześcijańskiej i  jako  ak t 
terom , bardzo niebezpieczny z punKtu w iaze 
ma. interesów- państw ow ych.

T o  trzeba  stw ierdzić i podkreślić z ca­
łym naciskiem  p o d  pierwszem  w rażeniem  
wiadom ości o zam achu na  rmni.stra P ierac­
kiego, k t-d y . pochodząc ja k  wiadom o z 
Małopolski^ był bardzo ściśle zw iązany z 
naszą dzielnicą. N ależąc do obozu rzą­
dzącego dziś P o b k ą , reprezentow ał on w

jednak dotychc-zais nie uciekano  5.iJj w niej 
do zamachów, zabójstw  i ak tów  terom .;

Ł ączyły  także trag iczn ie  zm arłego m ini­
s tr a  liczno i bliskie crezly z kolam i k#tW*5-

T ylko raz w dziejach odrodzonego p aństw a 'k icm i. W ychow anicc zaklad-u 0 0 .  Jezuitów ,
polskiego w strząsnął społeczeństw em  ak t te ­
rom- Był to zam ach na  -śp. p rezyden ta  Na- 
rutowiMKi-j potępiony przez opinję bezwzględ

śp. m inister P icrsck i doceniał zawsze wagę 
Kościoła w życiu .państwa i daw ał tem u n ie­
jednokro tn ie zdecydow any w yraz.
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0  czcci mm?
Jak (ioebbois mówił w Warszawie?

Sprawozflkwea ..Nowin C odziennych11 
ęJYarszawa) tak i daje kon terfek t Goebbelsa: 

..Drobna, nikła postać w bffżowcm pal­
cie, z popielatym kapeluszem w reku. Twarz 

e suc-ha. jmkb.r spalona wewm trznyrn ogniem, 
oczy fanaUka. Szeroki. cbarakteryMyezny 
uśmiech, ukazuje mocne tą  by. co m i i  nada­
je wygląd młodzieńczy. Wrta się serib eznic 
z pos. .'loltkent; mamy tfntfd oczyma nie­
zwykły kontrast: przy poty/mej sylwetce po 
sla, Goebbels wygląda jaj; chłopaczek '.
A teraz sala lhjjins.y ywzod ndczyb m 

Goebbelsa i odczyt: *
Kontrola bili (owa bardo) surowa. W 

bramie przedstawiciele w lad'.?* w mundu 
rach dwukrotnie przeglądają karty wstępu: 
w
na scliodi jeszcze jedna, ty .11 raz-an przez 
woznydi min. spfaw .rn-gr., którzy na sali: 
utrzvm\ w6.1 i porządek.

Rzadko — trzeba przy-/.nać — można 
' spotkłć lak świetnego mówcę jak Goeb­

bels. Mewi wyraźnie głosem żywym, meta­
licznym. dźwięcznym, barytonowym Dyk­
cja świetna. Glos moduluje za-Iożinse do te­
matu i wagi ustępu. Donośnie brzmi w naj­
dalszych kątach sali.

Gdy zaczynał, okhiski były nikle. Miało 
się wrażenie, że witali go towarzysze podró 
ży i dzie-nnika.rze niemieccy, których jost 
w stolicy kilkunastu. Gdy skończył brawa 
były silniejsze i żywsze. Htfzaba przyznać 

' bezstronnie, że Goebbels odniósł duży suk­
ces retoryczny11.
spraw ozdaw ca ..Dziennika B ydgoskiego11 

! ztwraca uw agę na inno okoliczno '-ci.-. Oto, 
mimo. źe korpus dyplom atyczny staw ił się 

, w  pokaźnej liczbie na odczyt Goebbelsa, to
1 jtrdnak

..Dziekan korpusu dyplomatycznego msgr. 
Morm aggi nie był obecny11.
J e s t  to  zrozum iałe ze w zględu na, czeste 

] a tak i G oebbelsa na K ościół’ . T en  sam 
dziennikarz kreśli obraz ulicy po wyjściu 

1 Goebbelsa z sali R esursy  po odczycie:
~ ,.Z truciem można było sie przedostać 

do tramwaju. Samochód ministra v milczę 
niu (!) odprowadziła, grupująca się na chod- 
Ttiikacir publiczność1’.

Co żegnamy?
NA MARGINESIE ODEZWY RADY SPOŁECZNEJ.

Odezwa Rady Społecznej przy Prynlmsie ubiegłych dziesiątków lat!.
Eobki (por. jG loś Narodu. '1 7, 3. \ ł. br.) zaczy się od bezwzględnego indywMua-izmn w życiu 
na sic charakterystycznym wstępem: społeczne,m. 1 'rzedewszystkiem w dziedzinie

..Ludzkość przechodzi obecnio jeden prawnych pojęć. V ązye-tkie zjawiska społeczne 
z tych przełomowych i przejśr.iowyrh okre-j (także i rodzinę) traktowano jako kontrakt, kfó

W  hćisto.rji. które polegają m  zaiamywairiu. ry każdej . hwu,!,i można zerwać. Także i pi.a- , ki^dytodziej“dla f e d e j
sic dotychczasowycl> form-ustrojowych i u*,, siwo uznano za az.elo kon fa luu , „umowy ąu- ^  Tak f  zemiJil U ak  organizrcy' U -

weireamych jednostek między sobą. Rycino jed

to zło, które zwyciężyła. Stowarzyszenia, któ­
rym dala początek, wyrosły na podstawie kla­
sowej, miały charakter oorony poszczególnych 
■warstw społecznych; robotnicy stworzyli w ła­
sne związki dla obrony swych klasowych inte­
resów, także i przedsiębiorcy stworzyli "voie. 
Z takiego społeczeństwa wyrastały parlamenty 
podzielono na kitka, kilkanaście frakcy, partyj 
nych. Z takiego społeczeństwa wychodzuly też 
rza.dy bez autorytetu, okupujące swój żywot

W kk 1 0 . zaczai

szukaniu nowych11.
Mm.nowieje — jak dalej czytamy —- na za­

łamywaniu się liberalnych Fonu ir-uroiow.ych w 
życiu spoleez.ncun i gospodarczem, a gięhiej się­
gając — na przeżywaniu -się liberalnego indy­
widualizmu. jako idei przewodniej żyoią zbio 
rowr-go.

Jest to negatywna strona enuncjacji Rady 
Społecznej. ' ;

, 1 , ■ 1 ■ Giekawem w niej jest sprowadzenie zvcuihalni znow kontrola specjalna: u wpisem,: , . . .  ■    i... ................ jzbiorowego ostatnich czasów do inei Id oralne­
go indywidualizmu, jako źródła, W Tej idej. w 
jej zastosowaniu widzi Rada Spolccjziia .p ralon  
jiseudos1’, zasadniczy i podstawowy hląl obec­
nego ustroju i źródło tych stosunków, które 
piętnujemy i oil których coraz bardziej 'sjo od­
dalamy. Diagnozę Rady Społecznej potićWd/.n 
historja. »k ora ora ja i socjologia unioglyeh lat 

‘ A więc — ltóstorja!
■Słary ustrój; ustrój ..stauowy^-oęarty o kor 

porać je pewnych -warstw' ludnośd, skończył ży 
wot w w. 18. \  skończył go albo sku/kiem wy 
czerpaniu i niemocy, albo też obalony przez 
zwycięską rewolucję, która na swoich sztanda­
rach niosła hasła indywidualizmu. Pierwszy' jiro 
ces dokonał się np. w Anglji. która z końc.em 
18-go i początkiem 19-go w. |>o.rozwiązywala 
korporacje. Drugi zaś — we lTnnęji. Słynne 
prawo francuskie 7. czerwca 1791 r. Cnn-
pelier’1) zakazywało obywatelom z tego same­
go zawodu łączyć sic w stowarzyszenia w ..unie

Zatarg Zw. Nkucz. Potekiego z min. 
aswiaty.

„I. K. C,“ Sonosi, ze onegdaj przybyła 
do  m in istra  oświat-y p- W acław a Jędrzeje- 

wioza delegacja  Zw iąaku Nauce. Polskie­
g o  i

„przeprosiła (!) ministra oświaty, że nie za­
prasza go na zjazd delegatew Związku, któ­
ry odbędzie się od -20—23 bm. w Warsza­
wie, a to z tego względu że zjazd ma cha­
rakter zamknięty. Zamknięty charakter o 
brad tłumaczy się stanem wzburzenia nau­
czycielstwa, wy wot a nem prze* dekret uposa 
ietliowy. Również przedstawiciele Innych 
władz i stowarzy 3zeń rrie będą. na zjazd za 
pros7,eL?. Minister oświaty przyjął nrzepio- 
azenie to do wiadomości".
D elegacja przedstawiła ministrów i postu 

la ty  Związku w  sprawie bezpłatnych prak­
tykantów  w szkole i jakieś nieznane postu 
ła ty  w sprawie „społecznej11 akcji namczy- 
jieistwa.

„P. minister — donosi ..T. K. C.’1 — 11- 
itosurrkował się negatywnie do przedstawio 
nych przez delegację przejawów życia szkol 

' nego, oświadczając, że o sytuacji w szkol­
nictwie ma wyrobiony inny oHjrazó.
W ięe za targ ! C iekaw ość,„kto przed kirn 

ustąpi!

I dostał pieniądze.

rzekomo m  wspólnych interesów'11, 7/1; r.iem 
więc koryfeuszów' Wielkiej Rewolucji iudzi prą 
cujących wr jednym warsztacie nic nie łączy 
z sobą, a wszystko rozdziela. Niema, miedzy 
niemi ..wspólnych interesów".,• Są tylko .izoko 
me“... Jest to najwyraźniejszy”wpływ i posiew 
idei J. ;T. Roiwsmu. który uczył że j -dnostka 
jest suwerenna i samo-wystarczalnn. — i idei 
Ad Smitha, który głosi! hasło wyścigu konku­
rencyjnego w' życiu gospodarczem.

I s ta ło !'§łę, jak chcieli Rousseau i Smwtli 
Kodeksy cywilno z początków' w. Tt-g;> -nie 
znają prawa koalicji. .Angielskie ! ustawodaw­
stwo z tych czasów' nawet karze, ktezmi.ie się 
w organizacje.

na.k pokazało się, że ten stan rzeczy jest sprze­
czny z naturą ludzką. Od 'połowy w. 19. zaczy­
na sfię w miarę rewolucyjna wałka o naturalne 
j)vawft do koalicji, do stowarzyszaniu się. Wal 
ka ostatecznie zwycięska. To jednak, co dało 
jej zwycięstwo, równie nas nio zadowala, jak

kujących,, stanowdąeyeh \pośrednie człony mię­
dzy jednostką, a państwom: ■ - społeczeństwo 
rozdarte wajką klas, * władza bez , antoryt.hu 
a stronnicza. ,3 ■ T U r

Ten ustrój — czytamy w ociezwic Rady 
Społecznej — dziś się załamuje! W. Z.

1'. T

N i e u d a S y  t m
'ti

W Równie zwolennicy byłego prenijt-ra WoJiie mai asa urządzili zamach stanu, który się nie 
udał. Woldemaras został uwięziony i osadzony w nieznanem dotychczas wiezieniu . na pro­
wincji Na ilustracji: ogólny widok Kowniu stolicy Litwy, na prawo u góry: prezydent

Smctona. na lewo u dołu: Woldemaras.
rT

P n c c l w M ©  W a f e r o m
W tvch dniach

jaby naród rum miski nie stracił tego, co zyskał 
po tylu ofiarach.

, . . Stanowisko partji narodowo chłopskiej wo-od hv wał sip w Dnnpumug , , , ' . , . , ,, : . , hec aktualnych zagadmen rumuńskich komen-iiinsfciPi partu narodowo . . , . .  . , , , .
1 1 -■ t i  t  . „ . . | , : -  • towbrii jest nadzwyczaj przychymie p.«nz pra-mlodosc. — liberalizm ,czw.ty . a jego typoy chłopskiej, ktury wzbudził zainteresowanie, ca -j rzą<lo\vi

wą reprezentacją, jest słynna w dziejach nowo lej rumuńskiej opinji publicznej ghiunie tern ?
czesnego gospodarstwa ..szkoła z Manchester11 ve spreevzowane na nim zostało sfanowiskc | , 0 0  "**■

M i  l  - —    ^ i a o c j a l i s c j  *

Jest to pifiwszy ckrds libciralizmu. jego krajowy zjazd rumuńskiej partj

si? szkolnśctwa kgidicKiejićf.
ł\' pariiwiieneie francuskim "'ódbyTirYłe hic-

W O L N O s Ć  —  N I E W O L Ą !  —  Z n a k o m i t y  i i e J P a.r i J» w a b * c  d f - e ó  d o  ‘ ' ^ t s r t u r y ,  j a k ie  
k a z n o d z ie ja  z  N o l r e  D a m e .  0 . T . n e e r d i l r e ,  w  c s t i u n i o  w  R u u n m j i  z . i g i a ź a l y .  I  m  t j« i rm .ro  c 
je d n e m  z e  s w o ic h  k a z a ń  p o w ie d z i a ł :  „ w o ln o S Ć  jw t r - c h ło p s k ^ ,  b ę d ą c a ,  w o p o z y c j i ,  d -n u .a g a  s ię
.mocnego jest niewola słabego". Rowiedaitl t o . | r z ą d o w i  użyczono czasu na przepiowmłze- , , . . ..

'nie programu i aby respektowano czteroletni( do >.ita sA clna, kiora z rlysfcu^ji n a 't^ -
okres konstytucyjny. Przewodniczącr partj: ° !jz(*z(‘dn<~ !' ^  b 'lflż'>cu; oswiatf* przero-
Wibalache podkreślał, że częste zmiany rządu! L Z1 <l Sl"? "" rozważania 11. tl problemem
są szkodliwe dla państwa. Od czasu wojny Ru "'\ZK ’ ' ec kai^lickicj
munja m
reoh lat
nie z.ahr;
każdą osobę
jiochodzi z narodu. Rząd powstaje na. podsta- , ,,1 , , . , . ,; łrsta. blanche wywodzib ze prywatnym szkołomwue ojnuji narodu, a marszałek Avoia$c-u chci.n „ . . .  ... , T . , , KatCu-kim udało się juz zrobić wyjem w sy-
objąe władz,- wbrew woli na.odu. JozeJi o f c  Si£koi„ictwa la i^ c a ie g t t r -T s te f e je  o-
nv i7.ą,d jest słaby 1 n.je neszy s,e „dpcwiedimm: bawa> mówi{< ie  szl{o!a laicy5tyC71,a ip3fhl5e
autorytetem, 1o konstytucja zna wy.se,e t t a j  2upeł,ae  p0{] closan3i katclk k !cb azaół pry- 
k.oj sytuacji. Król powierza rząd_ muej silnej wałnych« Zamim-zcm zmSłf jszenie liczby 
partii w parlamencie, a taka partją jte t pnrtja szkół ]ni(,ysty<.znycll wyjrl7>. ,y}fe) j, ,rzyM 
unrodnwo-chlopska. - -

Wiceprezes partjii, dr. Lupu. oświąjczyl. >Ą 
wszystkie dyktatorskie systemy przynoszą ka-
tastrcfaJue wyniki Przeciwko tendenc.om a-j to mianowicie, iż pracują w nich nauczyciela 
fł-antumiczym pa.rt.ia włościańska 

życiu-łączyła się- z partją narodow

patrząc na. stosunki, które wówęsis panowały 
iv życiu gospodarezem.

Zastosowanie wolnej końkiim icji bez. ża.l-j 
nych ograniczeń miało ten skutek, który mieć, 
musiało: walkę wszyst.ki-e.1i 7, w szy Mkimi... Wal 
ezyli o większy zysk lub lepsz,ą 'Mace przedsię­
biorcy 7, przedsiębiorcami, prae-owmiey z praco- 
wuitkami. A — jak bywa w każdej wa.lco — 
zwycięża,>i me ci. którzy mieli rację, ale ci.' któ 
rzy mieli silę. Zwyciężali mocniejsi, .lęhsi pa 
dali ofiarą. Zyskiwała na. tern — twierdza an- 
strjacki ekonomista Mises — technika. Me — 
dodajmy — traciła, sprawiedliwość.

Rezultatem bowiem tej walki byle groma­
dzenie się, koncentracja, kapitału po stronie 
warstiy zamożnych, a ubożenie juac.owników. 
Aż doszło do tego stanu rzeczy, który widzimy 
dziś: podział społeczeństwa zajętego gospodar­
czo na dwie klasy, „bmżoazję11 i ..proletariat,”.

LOTNY PIASEK. —- Nie mniej zgubnem 
okazało sie zastosowanie ljbern’izmu w 
spob-eznem Nicokietenain indcwidiinli„Czas** pisze we w stepn j m artyku le: apotecznem. Nwokiotaiany inciywinualizm rc- móc bronić demokracji i konstytucji 1 zabez

„Po Warszawie krąży następująca aneg , ^pektuje inleres osobisiy. eig’oi/ni; natomiast pleczyć wolność obywateli W Rimuni.fi; krzy
dotka: — Do pewnej instytucji kredytu pujpie ma względu na dobro ogól a. społeczeń- żujp się więcej interesów, ale chłopskie masy
blicznego zgłosił sie jakiś gentleman i po stwą.. A\la<ciwic ginie społeczeństwo oparte o

szkolnictwu katolickiemu. Inny niówra socjali- 
rlyczny, Gounin. twierdził, że-szkołum- pań­
stwowym grozi jeszcze inne ntebczpięez uistwo

............. -----............ j td mianowicie, iż pracują w nich nąuezycie.le
iska 'dr. Lupy) pOj o przekonaniach katolickich i -wskutek togo 
wo-chiopską, aby i szkoły w rzeczywistości stają sie szkołami .wy-

znaniowemi. Minieter oźw-iaty nie podzielił o- 
baiw' swoich przedmówców i zaznaczył, że pro­
ponowane oszczealnośei wyniosą zaledwie je-

jakis genueman 1 po
wiedział dyrektorowi: „Mój panie, niech | T  podstawę, kpoleczeństwn nie może się na
pan da mi miljon na założenie interesu, co- nim n-przec. Jest wówczas srtoseni piatJku lotim 
prawda splajtuję i nigdy tego miliona nie
zwrócę, ale zafo założę taki oddział Strzel­
ca. jakiego jeszcze nie widzieliście" No i 
podobno dostał pieniądze’1.

„Bezoartyjnaść“ sanacji.
, K urjer W arszaw ski4* dom onstm jo .Jioz- 

p a rty jn o ić 14 i „apolityczność" .sanacji na 
znanym  zresztą, p rzykładzie z un iw ersy tetu  
lwow skiego.

..Znane są — pi.-ze — wypadki, gdy wy 
bierauo trzy,'•cztery a może i nawet pięć ra­
zy kandydata na rektora, lecz nigdy elekt 
nie otrzymywał zgody p. ministra. Jeśli sje 
.nie mylimy uniwersytet lwowski dotychczas 
nie posiada jeszcze rektora, wybranego 
przez senat akademicki, lubo już prawie 
rok minął od śmierci śp. prof. Haloaua. Nie i

go. nie-śtnła i zróżniczkowana-. 3 rmundg, kiedy 
z natury rzeczy winno być jedinuśćią moralną, 
„organizmem społecznym’1 jjak  mówi T ius NT 
w one. ..Quadragosimo anno", — corpu.s so- 
cdaleT.

Wszystko to dobrze znamy z doświadczeń

podoba się ministrowi ani ten. ani tamten, 
ani ów kandidat. Dlaczego? Togo nikt nie 
wie. Natomiast wszyWr sobie mów oj, gło­
śno lub szepczą, zależnie od stopnia, szcze­
rości, że tu wchodzi w grę jedynie w-yiącz 
nie. polityka. Niech znajda, profesora, zapi­
sanego regularnie do Ib Tb. a w -.zysłko pój­
dzie dobrze.

To sT naz., wa apolityczność w uuiwer 
sytetaeh”.

w Rnmnnji muszą przerTcwszystkiom pilnować, den procent ogólnego budżetu oświa-ty. (KAP.)
i

-«xtl i co d z ien n ie
9 f w  m m vi tai_łrse św ietln ym

1 rogram który wzbudza huragany Śmiechu i trzyma widza pod terorem niesamowitej treści

nip i nap i... Zbrodniarz
s t a n  ! • « « • 1Flip) 0 i i v 5 r  

S h a r l s s  Łaugłrton ' T Ł S l  S « i r « M  Sul ivan ! &
Flip i Flap w podwójnych rolach męskich i kobiecych rozśmieszają każdego do łez. Epokowa 
kreacja Charlesa baughtona. Pocz. seau. w dnie powsz. o g. 5, 7 i 9.10 w  niedt. i ś w .  oSpopoł.  
W soboD dnia 16 bm. o godz. 3 pop. W niedzielę dnia 17 bm. o gody.inic. 10 i 12 Drzedpoł.

P l a u n n w a  blondynka J e a n  h a r l s w  C lar k  Sabie Ceny^ ^ r o « y .
rr"tiw iłnno ififiin iiiH i
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Posiedzenie Zarządu Główaego Tow 
Szkoły Ludowej

W soboty duda 9 czerwca br. odbyło się we 
T.wowie posiedzenie Zarządu Głównego Towa-
1 zygtwa Szkoły Ludowej przy udziale człon­
ków z całej Mało pod sk. Ze sprawozdań za 
pierwsze półrocze br. wynika, że działalność 
oświatowa TSL. rozwija się stal9 i  coraz po­
myślniej. W okresie sprawozdawczym utwo- 
Tzono 3 nowe Związki Powiatowe TSL. i za­
łożono 15 nowyęb Kół i 31 Czytelń TSL .—  
Zorganizowano 8 Uniwersytetów Niedzielnych,
2 kursy dla pracowników oświatowych". 3 kui- 
s r  bibłjofekarsklie i 9 kursów gospodarczych. 
Założono 58 świeżych placówek bibliotecznych  
i nabyto 2 bursy z wlasnemi gmachami. Na 
pojedzeniu ustalono termin Walnego Zjazdu 
TSL. na drag" połowę września br. a  jako 
miejsce h a ln e g o  Zjazdu obrano Lwów. Y\ skład 
Zarządu Głównego TSL. kooptowano pp Dra 
Stef. Mękarskiego ze Lwowa, dra B. Trzosa, 
dra .1. Topołniokiego Dyr Szpit. św. Łazarza w 
Krakowie

Zabił pssierinkowego i steroryzował wieś
W  środo w godzinach w ieczornych po 

r-im urkow y Murjan K ow alski udał sic dr 
wsi Jegow oniec w celu doprowadzenia, na 
posterunek  policji Piotra Starorda. Po dlnż 
-szych poszukiw aniach i\ew nlski zauw ażył 

Stiuronia rozm;„u iającego z niejakim  Kozą. 
Na zapytan ia  Kozy skierow ane do poste 
rynkow ego kogo szuka. Kowalski odpowie 
dział, że Staro-nia Staroń w ydobył w ów czas 
rew olw er i poiozył irupem na miejscu po- 
sterunKowego. puczem zabrał mu rewolwer 
i steroryzował wieś tak dalece, że dopiero 
po dwóch godzinaich zawiadom iono o zaj­
ściu posterunek  policji. D ochodzenia pm w a 
dzą  p rokura to r, sędzia śledczy i kom endant 
pow iatow y policji.

Kobieta na rogatn krowy,
W Sokalu zmarła w  tragiczny sposób nieja­

ka  Pelagja Tranasmk. Oto przechodząc pTzez 
u ieę. spotkała wieśniaka, prowadzącego kro­
wy. W  pewnym momencie krowa wyrwała ?’ę 
i w rece konwojenta pozostał tylko sznur. 
Krowa rzuciła się następnie na Tranasiubową, 
którą nadziała na rogi i uniosła — jak oiłkę  
—  w powietrze. Dzięki pomocy przechodniów 
uwolniono nieszczęśliwą kohietę z opresji i z 
miejsca przewieziono do szpitala. Tam jednak 
wskutek przebicia rogami żołądka i jelit — 
Tranasinkowa zmarła.

Dyrektor .Szkoły Radosnej" defrau­
dantem

>'a ławie oskarżonych w W arszaw ie za 
siedli w- p ią tek  oszust ndw ard  Spaeth i je ­
go w spólnik T- Malinowski, k tó rzy  założyli 
szkołę, 'ściągając od persona,łn w ysokie kau  
rje . Głównym oszustem  był fłpaeth, który  
kaucje pobierał od nauczycieli, sek re tarek  
i woźnych. Od woźnych oobiera! on po dwa 
i trzy  tysiące złotych. Przyjęto ich więcej, 
niż było uczniów' w szkole O statecznie, gdy  
oszustw o w yszło na jaw , aferzysta, zosta* 
obite  i wwpędzony z „radosnej szkoły*, a 
M alinowski usiłow ał załagodzić sytuac-ję. 
W końw j szkole p rzejął kom itet rodzicielski, 
a  n a  Spaeth-a wmiesiono zbiorową skargę do 
urzędu śledczego. Zdefraudow ana sum a się 
g£ tOO.Mfł Złotych Od sam ych rodziców  
Spaeth poi wal w piso we gn 15.000 złotych.

Daktyloskopia ustaliła nazwisna 
bandytów w Warszawie

N a podstaw ie daktyloiskopijnycń odci­
sków  palców  ustalono w W arszaw ie, że za* 
bit-nni we czw atek w czasie w alk i z policją 
ba.ndrtam i bwlit Józef Nowacki z Ożarowa, 
notowany już raz za napao ba idycki z 
bronią, oraz Maksvmiljan Zieliński z War­
szawy, trzykrotnie notowany za teror ł onói 
władzy. O fiara bandy tów  C zerniew ska, zmar 
ła w szpitalu.

J u &  W  6 i ł i .
cią$m i€m ie  I  - $ x c f

P ań stw o w ej L o terii K lasow ej.

k ^ rz y ^ a j s© s^osofotism i i  zakup natychmiast

Tw 61 $g€s®śiiwif Eos
w n a js ły n n ie jsze j k o lek tu rze

BRACIA SAFIEit Kraków, Rynek Giówny
t a ó w n a  w y b r a n a

złotych!
‘C e n y  l o g ó w :  ćw ia rtk a  zl. 1^, po łó w k a zł. 20, ca ły  ios zł. 40 
Z am ów ienia za ła tw ia  się o d w ro tn ą  pocztą,. W p ła tę  za lo sy  prosim y u sk u ­

teczn iać  na  kom o P. K. Ó, Wr. 414.400.

Wyścig zbrofeń na morzu.

K u r n i  t tp i K ®
W DROGFRJI <m, SW TERFSY
S T E F A N A  H Y Ł Y  s k ;
mydła, kremy, nertumy, wody kolrńskie, 
kosmetyKi, gąbki, g a l a n t e r i a  toaletowa 

zioła, chemikalia i t. d -
1 OWAR W WIELKIM WYBORZE, 
N A J L E P S Z E J  J A K O Ś C I .

111 Cen- niskie Ceny niskie.

Z  c € E le ^ o  ś w ia t a .
Protest ordynariatu wrocławskiego.
Wobec licznych pa-zkw ili i obulg rzuca 

liy-e-h publicznie w piacie, u lo tkach  i na ze­
braniach m łodzieży narodowo-soc jalistycz- 
ńej archidiecezji w rocław skiej na kato liek .e  
^stowarzyszenia m łodzieży o rd y n aria t a rcy ­
biskupi we 'W rocławiu, w trosce o nieobra- 
żanie uczuć religijnych ludności i d la  ochro 
ny  działalności duszpasterskiej duchow ień­
stw a złoży! u  w ładz m iarodajnych uroczy­
sty  i stanowczy p ro test przeciwko tego ro ­
dzaju gw ałceniu pokoju publicznego. Ponie­
waż zaś obelgi- i kałum nje m iotane są pu- 
blic.zme, ordynarjat, uznał za słuszno swój 
p ro test ogłosić róun ież  w prasie.

Prasa paryska zajmuje sic i.ardzo gorąco de 
f yzją rządu italskiego w sprawie budowy 
dwóch krzyżowców pancernych o toimażu po
35.000 lonn każdy. Układ parytetowy, doitvezą- 
cy sił m-orskich Ital.,, i Francji, przyznawał Ita- 
Iji prawo do posiadania, tej samej ilościowo i 
jakościowo oo Francji floty wojennej na mo­
rzu Sródz-iemnem. Przez dłuższy czas oba pań­
stwa prowadziły' politykę oszczędności w bud­
żecie m arynarki i nie angażowały sit w budo­
wę wielkich jednostek bojowych, przewyższa- 
jąe.ych co do rozmiarów 20—25.000 tonn, — 
Franc.ia wybudowała eoprawda wielki krzy­
żowiec pan.cemy ..Dunkierka’* o w.yporności
26.000 tonn, a,le miała to hyc odpowiedź na 
budowę, szeregu ,.kies/.onkowych“ pancerników 
niemiecKicn o tonnażu 10.000 toi.n. Rząd i o- 
pinja francuska nie miałyby n h  przeciwko te ­
mu, by zkołei Ttalja. opiera jąc się na umówia 
waszyngtońskiej, podjęła budowę pancerników 
zbliżonych rozmiarami do ..Dunkierk:1* Tym­
czasem decyzja wzmocnienia floty wojennej 
italskiej o dwa okręty po 35.000 tonn każdy.- 
narusza jawnie istniejący parytet i — jak za­
znacza prasa paryska różnych odcieni — zrai1

si zapewne i Francje do odpowiedniego po­
większenia i modernizacji swoich sil na morzu 
Śrćdziemnfcm. ,Jak twierdzą fachowcy fran­
cuscy. przy- różnicy- toimażu na korzyść okrę 
tów italskich o 9.1100 tonn na jedno-dkę, noś­
ność i silu poic-iskow armatnich będzie po tej 
stronie większa i stworzy- złe warunki dla n- 
brony morza Śród-ziemne<ro w jego części środ­
kowe,j. A żc dla Francji naju ażnicjtszy-m pun­
ktem planu obrony na morzu jest bezpieczeń­
stwo komunikacji wodnej macierzy z kołonja- 
mi pólnocno-afrykańskiemi przeto kwestja 
równowagi sil morskich na. tydtt u odach jeśt 
dla Francji punkiem neuralgicznym.

Posunięcie 1 talji potwierdza, jak podaje pra 
sa paryska, intencje podjęcia wyścigu o pry-- 
m at i o przewagp sił morskich wobec Francji, 
która musi ustosunkować sie realnie w obliczu 
polityki Italji na morzu Sródziemnem. Na,wią­
zując do (spotkania Hitlera z Mussolinim. pra 
sa francuska podkreśla, negatywne posunięcia 
Ttalji w stosunku do Francji i kwcstji bezpie­
czeństwa. Słowa sprzeciwiają się i przeczą czy­
nom. konkluduje p. fsaint Brice. korespondent 
polityczny „Joum akaT E. R

Sw. Antoni Padewsai —  patronem 
Portugaiji.

Kichający dziennikarz u kaszlącego cesarza w  Doorn

Dc ni&odżał&ffiniga zarzadu Paw iaka"
Z pra,cv .na, roli należącej do z a rządu wie 

ipnia p rzy  ul. D zielnej w Warszaiwie, a  po- 
iżirnej na P radze, zbiegi więzień Pałyskrr. 
abaw if się on prz-ytem w  Dżentelmena.- M ic 
zorem po jego  ucieczce do bram y P aw iaka 
nstukał posłaniec i w ręczył otw ierającem u 
lueŁnikowi pokaźmych rozzMarów paczkę, 
nedresow aiia:

..Do nieod^alowanegro zarza-du Pa u i a. 
a ‘‘.

Po otw arciu paczki okazało  się, że .za- 
ie ra  ona drelichow e ubran ie  więzienne, na 
saące do zbiegłego P alysk i. Zbieg w  załą- 
zonej karteczce dziękow ał za deleanw anie 
o do p racy  na gruntach, należących do 
rezienia, gdzie mógł „w łasnonożnie" uwol 
ić się.

W dalszym  ciągu pism a wiozień donosi. 
> zastana-^dał się baTdzo | . ważnie, czy 
ie użyć ubrania w ięziennego jako spodniei 
lelizny, lecz poniew aż jakość m aterja łu

Jedno z pism francuskich zamieszcza, barw. 
ny reportaż pewnego dziennikarza, który udał 
eię do Denim, aby zobaczyć co porabia exce- 
sarz Wilhelm. Dziennik.-wz ów. pan Plcssis byl 
j*łż ongiś w Doom. Zakradł się cówczas i n- 
lerył w żywopłocie, gdzie czatował na chwilę ii- 
kazania się 'Wilhelmą. mającego tam przecho­
dzić ze swemi psami. Pech chciał jednakowoż, 
że nieszczęsny dziennikH.rz raptem kichnął.

Pioirun z jasnego nieba nie wywarłby bar­
dziej wstrząsającego wrażenia. W pobliżu kry­
jówki znajdował się właśnie lekarz przyboczny 
Wilhelma, dr. Kruger, który zerwał się jak o- 
p ar zony usłyszawszy dramatyczne kichnięcie 
Dziennikarz gkcczyl na, równe nogi uciekł.

— Tysn razem — pisze dalej p. Plessis —
. oawilem11 w Doorn w zupełnie już zmienio­
nych warunkach. Przyjechałem >amochiodcm, 
jako piofesor historjji z Lozanav (Sznajóarja 
jest bardzo dobrze widziana w Dcomj, Wtpro- 
wadzonio mnie do sali na pierwszem piętrzę 
i kazano ml czekać.

I czto jestem sam o dziesięć kifoków od 
sypialni cesarskiej, błyszo kaszel. Cesarz ka­
szle... Czerwcowy kaszel bywa złowieszczy...

Chodzę dokoła i oglądam. Owszem... Wszę­
dzie widać dużo gustu. Sześcioro drzwi, dywa­
n y  o spokojnych nie przejaskrawionych kolo­
rach... dwa fotele w stylu Ludwika XVI. dwie 
ezklane skrzynki pełne ołowianych żołnierzy... 
Na komodzie stoi Wiotki Fryc ze swą napast­
niczą laską... na ścianach płótna i rysunki 
przedstawiające wyłącznie żołnierzy,.., na f fca- 
żerce stare książki wśród nich cały Wolter.

Służący w smokingu p rzyno i mi szklanic?, 
kę porto (szkło wenecki'' z herbami).'.. > igdzie 
ani śladu swastyki.

Nagle otwierają sie drzwi. Ukazuje się mło. 
dy '-złowiMy gubernator zamku, który zas-r-

yruje mnir grzecznościami, następnio dama. któ­
rej zawdzięczam audjencję, wreszcie...  cesarz. 
Mniejszy niż go przedstawiają portrety, w sze- 
rckiem ubramfu, zupełnie siwy, w biaiycn k a ­
maszach. Spostrzegłszy mnie uśmiechnął się do 
damy i rzeki do niej kilką słów nieco głuchym 
głosem. Dama zwróciła się do mnie:

— -Tego Cesarska Mość zezwala, aby pan 
wniósł oficjalne podanie z prośbą o audjencję 
w drug-iej połowie czerwca. Dama składa niski 
ukłon. Skończone.

•Takto? T o już wszystko? Patrzę na drzwi, 
które się już zamykają, Mbły staruszek znikł 
za niem,.

nie nad a je  się, odsyia, je w całkow itym  po­
rządku. W  rzeczr^wistośni. ubranie było zło­
żone według wymagań sztuki krawieckiej:
sjłodnie w  kamt. m a,rvnarka podszew ką n a 1 
zew nątrz, a, wseysfik-p. było Spięte szpilecz­
kam i. Zapóźno było  bv  po-saukiwać posłań­
ca m ogącego w yjaśnić, w jakich  okoliczno­
ściach więzień w ręczał mu pacizkę.. R oze­
słano wiec listy  gończe; narazić Tjez sku tku .

„NORMALIZACJA-’ ZESZYTÓW WSTRZY
MANA. Min. oświaty wstrzymał wpr rwnclzenie 
roetpoiz. o normaliizacji zeszytów, wskutek 
czego w przyszłym roku szkolnym młodzież 
bedzie mogła, jak dotąd, używać zeszjtów  
wszelkiego rodzaju.

NIEZWYKŁA TR AGEDJA M RODZINIE 
RPZEMYTNIKA. W zagrodzie drobnego roln:. 
ka lu dw ika  Hydzika we wsi Zawisna, powiatu 
częstochowskiego wybuchł w nocy pożar, który 
strawił doszczętnie cale domostwo Właścicie­
la, zagrody w domu nie było, gdyż udał się ja­
ko zawodowy przemytnik na t. zw. zieloną gra. 
mcę. W domu pozostała jedynie Pydzikowa 
z trojgiem nieletnich dzieci. W czasie pożaru 
sama wyratowała, swe dzieci, wynosząc je na 
rękach z płomieni, wskutek czego doznała do 
tkliwych oparzeń Nieszczęśliwą i dziećmi zao­
piekowali sie litościwi sa siedzi. Nad ranem na­
deszła do wsi wiadomość, że L. Pydzik został 
w nocy zastrzelony przez straż graniczną, gdy 
nielegalnie przekraczał „zielona granicę*' oko­
ło Tarnowskich Gór

DRZF,MYCONY JFDWAB W SIANIL. Prze 
chodzący ul. Wołyńską w Warszawie posterun­
kowy zauważył przed jednym z domów wóz 
z stanem, z którego wystawały jakieś paczki. 
Posterunkowy przystąpi! do wozu i zatrzyma! 
osobnika, ivyładowują.cero paczki. Zatrzvmn- 
uym oka-za, się Henoch Węgrowicz. Sjwierdzo. 
no, iż we wo-zie, naładowanym sianem, prze- j 
wożono ze składu panję. jedwabiu zagraniczne- j 

go. pochodzącego z przemytu wartości 17.000. 
złotych

Wydane zodaln breve papieskie z datą B  
czerwca oołaszajnee św. Antoniego .Padewskie­
go patronem narodu portugalskiego. Dokument 
rozpoczyna się od słów ..Sanctae Tłomanae Ec- 
cłesfcie*'. Po stwierdzeniu na wstępie powszeeh 
nośei wśród ludów chrześcijańskich czci św. 
Antoniego. Ojciec św. w brere swem oznajmia 
że chętnie przychyla, się ■ćłio życzeń wyrażonych 
przez kardynała patrjarche Lizbony oraz epi­
skopat!, partneałskiego i zgadza się na uzna­
nie św. Antoniego patronem Portugaiji. Święty 
ten r»iotj4ko urodził,się w tym kraju, ale ta,nr 
też kształcił się i przygotowywał do swega 
powołania duchonnego. Słusznie zatem niecłf 
wierni portugalscy wzywają Go i czczą jako 
niebiańskiegu protektora swej ojczyzny.

Nie będzie dodatków religijnych 
- w rizippnikach niemieckich.
W Oldenburgu w Niemczech ukazało się rr,s> 

porządzenie ministra, spraw- wewnętrznych za­
kazujące zamieszczania dodatków religijnych 
w dziennikach. Rozporządzenie to zostało ogło 
ązone specjalnie w Oldenbuigu, gdvż tam jest 
jeszcze wiele pfcirt katoliokich, które zgodnie 
z trajdyeją w niedziele zamieszczały dodatki 
religijne omawiające szczegółowo sprawy Ko­
ścioła. Niestosowanie się do rozporządzenia bę­
dzie pociągać za sobą wysokie kary-.

Walny zjazd DRAC u
W Paryżu odbył się zjazd oi^anizacji DRAC

jednoczącej kapłanów b. kombatan-ńw. M7 
zjeździć wzięło udział około 500 kapłanów- z 
całej Francji- Po "abożeństwie w kościele Nc- 
fre Dame de Yictoire. kanonik Choąuet wygio 
sil pięicne przemówieni0. w k+órem złożył hołd 
poległym w obronie ojczyzny 4.000 kapłanów 
i zakonników francuskich i podniósł znaczenie 
organizacji DRAC, broniącej zasaa cnrzescijań- 
skich i uczuć patrjotycznych.

MIĘDZYNARODOWY KONGRES AGRARNY.
W Budapeszcie w Akademjl Unawjętności 

otiwairto mżęazynaTOid1. kongres agrarny Uro­
czystego otwarcia, dokonał przewodniczący, de­
legat francuski markiz de Yogue w obecności 
regenta Węgier Horthy’ego, p-emjera Goem- 
boesa w otoczeniu członków rządu, korpusu 
dyplom., wysokich osobistości ze świata ary ­
stokratycznego. W kongresie bierze udział 30 
państw, reprezentowanych przez blisko tysiąc 
delegatów.

PRAŁAT RITTER NUNCJUSZEM V,7 PRA­
DZE? „Dziennm Polski*’ (Morawska Ostrawa) 
donosi: w najbliższych dniach nastąpi miano* 
wanie prałata Riitcra, z Nuncjatury w Berlinie 
nuncjuszem papieskim w Pradze. Prała* Ritter 
jest doskonałym znawcą stosunków czechosło­
wackich.

SAMOLOT WPADŁ NA SKAŁĘ. Francu­
ski samolot wojskowy odbywając lo t z Rheims 
do Tuluzy wpadł na skalę wznoszącą się na 
wysokości 2 tysiące metrów. Jeaen z lotnikcw 
który w-yszedł cało z katastrofy, zdołał się wy­
dostać z aeroplanu i sprowadzić pomoc, Dwa’ 
inni ponieśli śmierć na miejscu. Czwarty lotnik 
jest. lekko ranny. Aparat został zupełnie zni­
szczony.

PÓL ROKU WIĘZIENIA ZA JAZDĘ ,,NA
GAPĘ-’. Z Moskwy donoszą, że rada komnarzy 
indor ych Z3BR. wydała dekret, wprowar)zają­
ce wysoki wymiar kary za wszelkie przekro­
czenia przkpisów. obowiązujących na kolejach' 
.sowieckich. Przejazd1 pociągiem bez biletu bę­
dzie karany więzieniem w obozie koncentra­
cyjnym na okres 6 eiu miesięcy.
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Stulecie „Pana Tadeusza" w Paryżu.
We środę w przededniu uroczystości Mic­

kiewiczowskich prezydent Lebnin przyjął dele­
g a c ję  Polskiej Akademji Literatury, \kademi. 
ków przedstawił prezydentowi ambasador Uhla 

ipowski, a okolicznościowe przemówienie wy­
g łosił prezes Akadem ji W. Sieroszewski, wrę­
czając prezydentowi wspaniale oprawny egzem­
plarz tłum mżenia, francuskiego ..Pana Tadeu- 

leza"', Wywiązała cię dłuższa rozmowa. p<Ą- 
czas której prezydent Lebrnn wykazał wielkie 
zainteresowanie i znajomość literatury polskiej. 
Wieczorem ambasador Rzpluej wydal na cześć 
bawiących w Paryżu członków Polskiej Aka- 
demji Literatury bankiet. Po przyjęciu amba­
sador wręczył tłumaczowi ..Pana. Tadeusza!1 
Pan! Cazintewi kimiandorję Polonia Restitu 
ta ’1. Zaznaczyć należy, że tóerftg księgarń pa- 
ryskich w dzielnie} laciiekiej oraz na wielkich 
bulwarach urządzdo wspaniale wystawy, lia 
których wyiożono egzemplarze tłumaczenia 
francuskiego epopei .Mickiewicza oraz szereg 
fotografii z zakątków uwiecznionych w rlzieie 
polskiego artysty.

Znany literat, i krytyk litera: ki Andre 
Therire zamieścił m. in. w tygodniku ..Ma­
riannę11 artykuł p. t Mickiewicz pisarz naro­
dowy P okk i'1. Autor daje /.więzły zarys twór­
czości Mickiewiczu jako wieszcza polskiego, u- 
wypuklając w szczególności znaczenie ..Patia 
Tadeusza1’, — poematu, w którym uwydatniły 
się zalety prawdziwie wielkiego .poety, ..Pan 
Tadeus?;11 w nowym przekładzie UazhTa stał 
etę ewenementem literackim. Therive zaleca. 
Francji pamięć o polskim poecie — pieigrzy- 
nie, k tó iy  w ..Panu Tadeuszu1’ wykazał, że 
niezgoda prowadzi nawet wielki naród do u- 
padku.

Ten sam krytyk zamieszcza wr „tą> TYmps11 
duży felieton, również, poświęcony tłumaczeniu 
'Tancuskiemu „Pana Tadeusza1'.

Kino S w i t ,
Oa w torku 12 czerwca 1931 r.

Niezapomniana znakomita para artystów:

Douglas Fairbanks Bebe Daniels
ie D M U ta B) si C 9 U L 9 l f i ( ś A

W U  5K
Pilin ze złotej serji „U N ITED - A R T IST S11. N ad p ro g ram : Dolski d o d a tek  dźw ię­
kow y, ty g o d n ik  P aram o u n tu  g ro te sk a  Kolorowa „ARKA N O EGO“ W alta  D isn ey ’a

Trzy wyświetlania w dnie powszednie o eodz. 5, 7. i 9 wieczór, a w niedziele i święta 
taKże o g. a popol. — Zniżki dla P. Akad. (za lcgit.) i uczu. szkól średn. (w mundur­

kach) przy kasie. Ceny miejsc od 45 prószy. Zniżki i legitymacje ważne.

a la m e w a  sta cSsscfot? w  P a ry łu ,

I fe i ł '  ty.Ś ' ; e t y t y
■ - i :
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Jetstw .
Dyr. Szyfman

w pięciu teatrach warszawskich.
Dyrektor Arnold Szyfman objął generalną 

dyrekcję pięciu teatrów  w Warszawie. które 
prowadzić bedzie Tow. Krz< wierna Kultury 
flfeatralnej.

Sztab pomocniczy p. Szyfmana składać s% 
będzie z kierownika repertuaru, którym został 
Bolesław  Gorczyński, z kierownika działu or 
ganizacji pracy scemiczno-tecłimicznej Mieczy 
sława R utkowskiego z Poznania i sekretarza 
generalnego red. Eugeniusza Świerczewskiego  
Pozatem będzie utworzone stanowisko sekre­
tarza. literackiego.

Na czele poszczególnych teatrów nikt n: 
będzie srał. Całkowite kierownictwo obejmie 
dyr. Szyfman. W teatrach pracować będą ja­
ko kierownicy zespołów poszczególna rezyse-J 
rzy. Pewne jest, że kon.traKf z p. Szyfmanem 
podpiszą: Aleksandr." Węgierko. Trzciński.
IT.eon Schiller. Borowski, Janusz Wa.rnecki i ' 
(Wierciński. Po-zatem od czasu do czasu reżyse­
rować będą pp. Ordyński i -Chaberski.

Z łó ż sk ła d k ę  na
Arcybiskup komitet Ratunkowy!

Stolica Francji jest też przygotowana na wszehkie ewentualności, Dla zaalarmowania miesz­
kańców7 przed grożącym atakiem gazowym i lotniczym, umieszczono na wysokich domach 

elektryczne syreny, kr.óre uruchamia się z centralnego obserwatorium.

O szkodliwości tytoniu*
Tytoń zależnie od gatunku, sposobu prze­

chowania i wilgotności zawiera rozumną, za­
wartość nikotyny, nmiejwięccj 0.5 do 1.5 proc. 
Jeżeli pali .się wolno, te  dym zawiera znacznie 
mniej nikotyny, niż przy paleniu, gwaitownem 
ii szybkiem. Tytoń mokry oddaje też z tego po 
wodu mniej nikotyny do dymu jak suciy , na 
tomiaet przy paleniu, tak zwanem mokrem. cy­
gara, wrawdzie mniej nikotyny przechodzi do 
dymni za to jednak dużo dostaje się do śliny 
i zostaje albo wchłonięte przez błonę śluzową 
albo połknięte ze śliną. Prócz nikotyny szkod- 
liwenn przy ji.i,leniu tytoniu są. tak  zwanie po­
łączenia pirydonowe. wywołujące podrażnienie 
i nawet katary gardła i hlon śluzowych, tak 
bardzo częste u palacz;. Prócz tego wydziela 
się przy paleniu szkodliwy dla zdrowia tlenek 
węgla, który działa zwłaszcza zgubnie wtedy, 
gdy w7 zamkniętej przestrzeni gromadzi sie du­

żo dy-mu z palenia tytoniu ijp. w7 kawiarniach. 
Nikotyna wywołuje szkodliwm działanie albo 
gwałtowno np. u początkujących palaczy, lub 
.co ozęńciej przypadłości przewlekle. Ostre przy 
padlości cechują nudności wymioty7, biegunka 
i piwypadlości sercowe. Co Ho przypadłości 
przewlnklyoh najczęściej nadmiernie palenie po­
woduje nieregularną akcję serca, przyśpieszę 
nie pulsu, bezsenność, drgania mięśniowe, bóle
i zawroiy głowy, laiwość nużenia się, niechęć do
pracy podrażnienie ogólne wreszcie przypadło­
ści nerwowe w postaci niedowidzenia tytoniowe
go, otępienia słucha itp. Nikotyna przy pa te
mu u kobiet karmiących, przechodzi łatwo do
pokarmu i już przy 6 papierosach dziennie mo­
że wywmfcić zatrucie dziecka, zwłaszcza, wywo-

, lać zaburzenia przewodu pokarmowego. Nie
ornk wreszcie spostrzeżeń wykazujących, że ni

' I otyna wywołuje przedwczesną sklerozj; sta­

rzenie się, a nawet gangrenę kończyn, a prre- 
dewszystkiem tak zwaną dusznicę bok-sną (an­
gina pectoris). Odporność na- nikotynę u ludzi 
jest bardzo rozmaitą, i indywidualną, a zależy 
także od gatunku tytoniu, rodaaju palenia i 
stanu żołądka. Dlatego powinno się o ile moż­
ności palić najlepsze gatunki tytoniu i nigdy 
nie używać go na. pusty żołądek. Tak zwane 
odnikotynowane sorty tytoniu, przeważnie po­
siadają, prawie tak samo nikotynę jak inne, lub 
są pozbawione smaku. Jeszcze najlepiej zatrzy 
nmją nikotyno odpowiednio spreparowane w a­
ty, których jednak palacze używają z niechę­
cią, gdyż zarazem zmieniają one smak tytoniu 
i osłabiają silę tytoniu. '•

Di'. A. Klęsk.

śpart
Sensacje tenisowych mistrzostw Polski

W  Poznaniu rozgrywane są od kilku dni 
spotkania tenisowe o mistrzostwo Polski. Ol­
brzymią. sensację wywołała klęska Hebdy, ze­
szłorocznego mistrza Polski. Hebda pokonany 
został przez Krakowianina Tarlowskiego. Tar. 
łowski wygra! niespodziewanie, a jednak łatwo 
w cztęreeh setach 0:3, 3:0. 6:2, 6:1. Tarlow- 
ski. ma wszelkie szanse wejścia do finału.

W medison sepia,re garden w Nowym Yor­
ku odbył się wielki mecz, boksenski o mistrzo­
stwo światu w wadze ciężkiej pomiędzy mi­
strzem świata Włochem Camerą a żydem Ma­
yem Baerem. Przed rozpoczęciem walki Came­
ra otrzymał od Mussoliniego depesze treści na­
stępującej: „musisz zwyciężyć’1. Staio się jed­
nak naodwrót, Po ciężkiej i zaciętej walce 
May Baer w 11-ej rundzie znokautował Carne. 
rę i został uznany za nowego mistrza świata 
w wadze ciężkiej. Zawodom przyglądały się 
200-tysięczne tłumy.

BIEG KOLARSKI DOOKOŁA WĘGIER.
Tegoroczny bięg kolarski dookoła Węgier 

t zw. Tour de Hongrie rozpocznie się ostatecz­
nie on. 27 bin. 5-dnio\vy wyścig jest podzielo­
ny na .5 etapów. Ogólny dystans wynosi 979 
kim. W zawodach startować będzie 8 drużyn 
/^granicznych, a m. in. i reprezentacja Polski.

ECHA PIŁKARSKICH MISTRZOSTW 
ŚWIATA.

■ Znany kapitan związkowy i dyktator piłkar. 
k tw a  austrjackiego Hugo MeisI podał się do dy­
m i.ji najskutek porażek nustrjackiej reprezen­
tacji ua. mistrzostwach świata w Rzymie Po 
klęskach austrjacka prasa zaatakowała bardzo 
pstro Marski, tan ostatni więc postanowił wy­
ciągnąć z. tego konsekwencje, 

i W Tłolandji kapitan związkowy Łotsy po- 
j dal się również do dymisji w związku z po- 
' rażką r eprez°ntacji Holandji we Włoszech.

  ł - tt-
CRACOVIA wystąpi w odnowionym skła­

dnio w nadchodzącą niedzielę,, na meczu ligo­
wym z Warszawianką. AY barwach hiałoozer- 
womych grać będą po raz pierwszy pomocnik 
Cebulak i środek ataku Stebuicki. Mecz odbę­
dzie się na boisku Cracovii. Początek o 5.30 
popołudniu.

WISŁA—PODGÓRZE, spotkanie ligowe, 
rozegrane zostanie dzisiaj w sobotę na boisku 
Podgórza. Początek o 5.30 pop.

Kuch wydawniczy,
DR. J. KRZEMIENIECKI: ..Bcniardinus

GaRellus de Jad ra1’, Cracoviae. 1934., pg. 232.
Ks. Dr. Jan  Krzemieniecki, docent prawa 

kościelnego na Uniw. Jagiellońskim, wydał 
świeżo w języku łaciuskun książkę poświęconą 
życiu z działalności wikarjusza jeneralnego 
krakowskiej diecezji w latach 1500—1547.. zna 
nego pod nazwiskiem Ks. Bernardyna Galtellu- 
sa z Jadry.

Ciekawa to była, postać!... Rodem z dnhn.u- 
tyjskiego Jadar (Zara), Wioch, przybył do 
Polski z końcem 15. w., — zdaje Się sprowa­
dzony, a  w każdym razie — zatrzymany w 
Polsce jirzez kardynała Fryderyka Jar ‘elloń- 
czyka, biskupa krakowskiego i arcybiskupa 
gnieźnieńskiego. I ten obcy polskiej ziemi czło­
wiek tak się w niej zadomowił, że wkrótce o- 
rdągnął i wysokie urzędy kościelne (olicjala i 

wi.karjusza generalnego w diecezji krakow­
skiej) i wpływ wielki. Ks. docent Krzemie.nie- 
< ki kreśli jego żywot i działalność w książce 
z podanym wyżej tytułem. Książka ta  opraco­
wana głównie na podstawie--źródeł rękopiś­
miennych, krytycznie i rzeczowo, ma znacze­
nie nie tylko dla hi*toi-yka lub prawnika. U- 
jawniając wiele ciekawych szczegółów z życia 
religijnego i kościelnego z czasów Zygmunta 
Starego, Stanowi bardzo ciekawe źródło dla 

,pC(jaainał akwuukuw w tym czasie.
d r .  w , J a c o b s o n :  .ji  sumują Klucha na 

PaX£Ż“, T oru i, 1934, str. 208.

Autor, lekarz cesarskiej annji n.emieckiej, 
był świadkiem inwazji Niemców na Belgię j jro 
chodu armji Klucka ..na Paryż Wspomnienia 
swi5jo wyda} w książce, która z tego względu 
stanowi ciekawy dokument woiny światowej. 
Od początku do końca książki autor (Polalk- 
katolik, mimo Swego egzotycznego nazwiska) 
jtrzoprowadza tezę, że Niemcy cesarskie prowa­
dziły wojnę, lekkomyślnie, a okrutnie. Książka 
napisana żywo i barwnte: autor umie przedsta­
wiać wypadki, na które patrzył, z plastyką. 
W-pcninienia dr. Jacobsona tyncają światło na 
wewnętrzne stosunki w armji niemieckiej w cza 
sie wojny. I na tern polega ich prawdziwa 
wartość.

D k . JAN ST. BYSTROŃ. Szkota, jako 
zjawisko społeczne’1, Warszawa. 1934., sir. 119.

Na sźkolę patrzą my z niejednego punktu w7i 
dzęnia. Raz się nam przedstawia jako instytu­
cja w zakresie oświaty i kultury, — to znów 
jako kuźnią, przetwarzająca i wytwarzająca 
pewną moralność. — kiodyindzi.ej, jako zjawi­
sko społeezife, jako pewnego rodzaju mecha­
nizm. mający całą skomplikowaną maszynerję 
wpływów, akcji i n-ikoji. Temu właśnie cha­
rakterowi szkoły poświecił krakowski socjolog 
prof. Ryetroń. «\va ostatnią pracę. Akladają sil 
na nią wyjaśnienia poszczególnych zagadnień 
mechanizmu szkolnego: ludnościowego (intere­
sujący ustęp na temat selekcji, która przepro- 
wnudza szkoła), geograficzno-społecznegio, ideo­
logicznego, psycliologicz.no-spolec7.nego i orga­
nizacyjnego. Tym. którzy się, interesują socjo­
logią szkoły, książka prof. Bystronia pozwoii

zorjentować się w sprołeeznem oddziaływaniu 
szkoły i wyrobić sobie jasny pogląd na formy, 
w których się to oddziaływanie odbywa,

DR.' JAN ŚT. BYSTROŃ: „Typy ludowe J. 
.P. Norblina11, Kraków7, 19134, str. 66, 4 ryciny 
i 27 tablic.

Szeroki ogól nic wie. żo świetny artysta, 
nadworny malarz, Czartoryskich z, końca 18 w , 
Nwblin, znany głównie jako malarz krajobra­
zu iv stylu W.stteau, był także malarzem poi 
skich typów ludowych. Dowiadujemy się o tem 
z pracy prof. Bystroida, który opracow7al 50 
rysunków Norblina Tkwiących w  Muzeum 
Czartoryskich w Krakowie, a mających stu- 
djum różnych typów Indowych z. Polski 18. w. 
za przedmiot. Dwadzieścia siedm tablic,^ któ- 
remi autor uzupełnił cenną swoją pracę, wpro­
wadza nas w bogaty świat typów Polski stani­
sławowskiej. z których wiele ulegto zapomnie­
niu.

„ŚWIAT11 — w7 numerze 2+-ym w artykule 
L. (.'hrzanowskiego o „Zbliżeniu sowiecko -fran- 
c.usłciem1’ omawia lo wydarzenie polityczne. 

5 astępnie numer zawiera cie-kawo „W rażenia 
prezesa Grubera z Palestyny11, ..List z Krako 
wa11 — Z. Grabowskiego; Z. Norblin-Cbrzanow. 
skiej — „Grafika reklamowa’1: A Romera — 
..Garść wrażeń z Niemiec11: w o ły ń s k ie  refleksje 
J...(Meissnera z wiosennych polowań ..Na głusz. 
ce11: feljeton I-T. Lei. „Ńasi Forsytowie". nowe­
la J. Jaąuin — Niewidzialny -k a n d y d a t„ P u l 
sują motory’1;'Tydzień ..Świata11'; „Dlaczego...11; 
Konkursy hippiczne, W ystawa wenecka.

-— 00--------

G iig łitt lm o  M a rc n m

odkrył ostatnio promienie krótkofalowe, k tćn  
m ają tę właściwość, że zabijają mikroby w cie­
le człowieka. Intensywne próby z tem odkry 
ciicm są jeszcze przeprowadzane osobiście prze?

Marconiego.

Taniej niż za ciną
iB L IT U  B?. K LA SY  
rrs/ęm y pedróżswsć 

SAMOLOTAMI F. L. L. ,1 0 7 “
• ■ be.: ■ ,v  • ‘ ■.""  l ;  '   " ;
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Sobota 16: Jana Franciszka Regis, Justyny p. 
i Benona.
Wschód słońca 3.13. zachód 19.59.
Długość dnia 15 godzin i 56 min.

Niedziela 17: 4 p o  Ś w i ą t k a c h .  Matki Bo­
skiej Nieustaj. Pomocy. — Adolfa, Manuela. 
Wschód słońca 3.13, zachód 20.
Długość dnia 15 godzin i 57 min.

 oo------
NA WCZORAJSZYM TARGU PŁACONO

następu jące  ceny: mleko n iezb ierans 1 litr 
14— 18 gr. kw aśne 1Q— 15, śm ietana 0.80— 
1.20 zł.; śm ietanka 50— 00: ser zw yczajny 
1 kg- 50— GO: m asło deserow e 2 .20—2.40; 
zw yczajne 1.20—2.00, ja ja  sztuka -1—C; zie 
m niak i s ta re  kg. 10: nowe 18—20 'b u rak i 
sta re  kg. 12— 15, w iązka ‘15— 20, m archew  
kg. 8— 10. w iązka 15— 25, cebula nowa kg. 
25—30, pietruszka sta ra  kg. 50—60: wiąz- 
[ka 20— 25; rab a rb a r kg. 15 -20. w iśnie 80 
do 1.20. czereśnie S0--1 .20 , truskaw ki 30—  
80, poziomki ogictl- kg. 1 (>0-1 80. lobio 
litr  50— 60, borów ki litr 1.5— 18. maliny 
50— 70; ag rest 2 5 —30: porzeczki 25— 30,
k u ry  sz tu k a  2.50 —3.50 kaczki ].5u — 2.50; 
gęsi 3.00—4.50, kurczęta  para 1.50— .3.50, 
k a rp  żywy kg. 2.15—2 86. szczupak 3.00 — 
3.50; lin 2.20— 2.10; w iślane średnie i drob­
ne 1.00— 1.50 ,.ł.

PRZED WYROKIEM NA PFFELESA. W
piątek, w przedostatnim dniu procesu dr. Pu- 
fulesa, przesłuchano jedynego świadka nadkom- 
Polaka, naczelnika wydz. P. P. w Krakowie. 
Po przesłuchaniu nadkom. Polaka sąd odczytał 
szereg aktów.

 oo ■

ZAW IADOMIENIA I KOMUNIKATY.
DOM ARTYSTÓW „NOWY SALON — 

1934“ : wystawiają artyści, którzy wycofali o- 
brazy i dzieła z Tow. Przyj. Szt. Pięknych. — 
Zwiedzanie w godzinach 10—-1 i 5—7 popal. 
W niedzielo i świętą godz. 10—1.

Z POWODU WYSTAWY „NOWY SALON 
1934’- odbędzie się w Domu Artystów dziś w 
sobotę o godz. 9 wieczorem wielki dancing ma u 
guracyjny.

ZWIEDZANIE ZABYTKÓW I PAMIĄTEK 
KATEDRY WAWELSKIEJ, słynnych kaplic 
.Świętokrzyskiej, Potockich. Zygmuntowrkiej 
i i., wraz z zawartemi w nich skarbami sztuki, 
pomnikami królewskiemu, tryptykam i i t. p„ 
odbędzie się w sobotę 16 hm., jako 12 wyciecz­
ka na.uk. Tow. Miłośników' Krakowa pod kier, 
dra .T. Dobrzyckiego. Zbiórka o godz. 3.30 pop. 
na placu przed katedrą.

Wszechpolski Kongres Ceramiczny.
Z inicjatywy Stałej Delegacji Zrzeszeń Prze­

mysłowców Ceramicznych, będącej czołową or­
ganizacją przemysłu ceramicznego 11. T. i jed­
noczącej 7 regjonalnycli Związków Ceramicz­
nych, odbędzie się w Krakowie dn. 29 i 30 
czerwca br. I Wszechpolski Kongres Ceramicz­
ny.

Tematem obrad Kongresu, prócz spraw czy­
sto techniczno-produkcyjnych, będą. sprawy 
organizacyjne, oraz konieczność nawiązania

ściślejszego kontaktu pomiędzy producentami a 
odbiorcami, specjalnie ze sferami hudowlanemi 
i to w celu wyeliminowania niepotrzebnego i 
często zbyt kosztownego pośrednictwa pomię­
dzy producentem i konsumentem.

Uczestnictwo w Kongresie, prócz szerszych 
sfer ceramicznych i budowlanych zapowiedzia­
ły także osobistości ze sfer rządowych.

Organizatorem i gospodarzem Zjazdu jest 
Związek Przemysłowców w Krakowie.

Wybory dziekanów na Maderaji Górniczej.
11' ostatnich dniach odbyły się wybory dzie­

kanów w Akademji Górniczej. — Na Wydziale 
Górniczym wybrano dziekanem prof. Dr. Z. 
Rozena, który jednak zrzekł się wyboru zpo- 
wGdu nadmiaru prac organizacyjnych w no-

— -CT

wym zakładzie. — W ponowiłem głosowaniu 
wybrano dziekanem prof. inż. Feliksa Zalew­
skiego. — Na dziekana Wydziału Hutniczego 
■wybrano prof. inż. dr. W ładysława Leskie wi­
eża.

zareagowała na to wizytę zamieszczeniem na 
pierwszej stronic numeru napisów antyhitle­
rowskich. „Nowy Dziennik14 np. dał na całą 
pierwszą stronę, napisy ..Precz z hitleryzmem44, 
..Precz z propagandą rasistowską44. Ponadto 
Żydzi na znak demonstracji zamknęli wszyst­
kie sklepy przez cały piątek. Na ulicach wzmo­
cnione posterunki policyjne, zwłaszcza w oko­
licy konsulatu niemieckiego przy ul. Basztowej, 
na Wawelu, w ul. św. Anny, Jagiellońskiej, 
to jest wszędzie tam, gdzie według programu 
miał przebywać min. Goebbels. Na Grand Ho­
telu. podobnie, jak i na konsulacie niemieckim, 
widnieją olbrzymich rozmiarów flagi niemiec­
kie państwowe, oraz hitlerowskie swastyki.

Min. Goebbels wystartował /. Warszawy 
około godz. 8 rano i przybył olbrzymim samo­
lotem „Fetdmarsehałl v. Hindenburg44 około 
godz. 10. Jest to. jak donosiliśmy, aparat im­
ponujących rozmiarów, obliczony na ponad 40 
osób. Podróż trw ała nieco dłużej, niż przewi­
dywano, gdyż gęste chmury i deszcz zmuszały 
pilota do ostrożnego lotu. Zjawienie sic ol­
brzymiego samolotu nad Krakowem wywołało 
niemałą sensację. Na lotnisku w Czyżynacli 
powitali gości wieemia.-Szembefe. ająw 
stnwicieJe miejscowych władz państwowych i 
miejskich. Przybył również sekretarz posel­
stwa niemieckiego w Warszawie p. Krause,

Min. Goebbels w K r a k o w i e
Piątek minął w Krakowie pod znakiem . z samolotu min. Goebbels, do którego podszedł 

przyjazdu ministra Goebbelsa. Prasa żydowska (prezydent Kaplicki, za nim wicewoj. Walicki
i wiceminister Szembek. Minister Goebbels 
przywitał się ze wszystkimi i rozpoczął żywą 
rozmowę. Następnie ukazało się cale liczne 
otoczenie ministra. Po powitaniach minister 
Goebbels wsiadł do oczekującego samochodu 
i odjechał do Grand Hotelu i spożywszy tam 
śniadanie rozpoczął zwiedzanie miasta. Zwie­
dził Wawel, gdzie szczególnie jego zaintereso­
wanie wywołały gobeliny zamkowe, dla któ­
rych nie szczędził słów zachwytu, będąc sam 
znawcą i miłośnikiem sztuki. Twierdził, że nic 
zdarzyło mu się spotkać równie pięknych dziel 
tego rodzaju. Następnie zwiedził min. Goebbels 
Bibljotekę Jagiellońską, Muzeum Narodowe, 
oraz kościół Marjacki, gdzie zkolei zaintereso­
wał się dziełami Wiła Stwarza. głównie wiel­
kim ołtarzem, specjalnie iluminowanym.

Goście niemieccy wyrażali się ze szczerym 
zachwytem o pamiątkach sztuki i kultury na­
gromadzonych w Krakowie. W południe wyda­
ne bvlo przyjęcie na cześć dziennikarzy nie­
mieckich, w którcm uczestniczyli przedstawi­
ciele prasy krakowskiej. Przyjęcie to odbyło 
się w sali Tetmajerowskiej Pałacu Spiskiego 
w Ilynkn GL gdzie w ożywionej pogawędce
reprezentanci prasy numiiprkiej informowali
o stosunkach, panujących w HI. Rzeszy M. i. 
zainteresował ich żywo fakt. że w bliskimi! 
sąsiedztwie, bo przy ul. Sławkowskiej, mieści

konsul niemiecki p. Schilłinger, przedstawicie- jsię dom, W którym w swoim czasie mieszkał
le władz policyjnych, reprezentanci prasy. 

Samolot wylądował bardzo sprawnie uieda-
j Goethe w czasie swego pobytu w Krakowie.

O godz. 12.15 min. Goebbels wraz z towa-

KEFERTUAR TEATRU SŁOWACKTEGR
Sobota: „Firma14 (Gość występy M. Mo­

dzelewskiej i St. Jaracza).
Niedziela popoh: „Firma44 (Gość. występy 

M, Modzelewskiej i St. Jaracza).
Niedziela wlecz.: „Firma14 (Gość. występy 

51. Modzelewskiej i St. Jaracza).
Poniedziałek: ..Firma11 (Ostatni pożegnalny 

występ M. Modzelewskiej i St. Jaracza).

REPERTUAR KINOTEATRÓW.
ŚWIT: W pogoni za księżycem.
WANDA: Flip i Plap i... Zbrodniarz,
APOLLO: Szalona wdówka.
SZTUKA: Szpieg nr- 33.
SŁONKO: Sztabskap itan  Gubaniow
UCIECHA: King K ong .

PROMIEŃ: „Wyspa dr. Moreau44, „Romeo i 
'Julcia’1.

ADRIA: Piatynowa blondynka.
BAGATELA: „Kismet11.
ATLANTIC: F rankenste in  (Borys Kar- 

Ioff).
KINO DOMU ŻOŁNIERZA: od 15—17 czerw 

ca. 1934 r. „Igranie z miłością’4.
KINO MUZEUM wyświetla w sobotę i w nie 

dziele film p. t.: „śpiew... całus... dzi w rzyna '1. 
Ponadto komedja i dodatek.

leko hangarów wojskowych. Pierwszy wyszedł rzysrieem mu gronem odleciał do Berlina.

D z i ś  n a  e k r a n i e  t s e t r u  ś w le f ln s p o  . „ U P i E G H A "  S t a r o w i ś l n a  16.
Na ogólne żądanie w znow iono najw iększy przebój ostanich lat, — R e w e -  
Saejja  X X .  w ie & M . F a K S R n e a  p o m y s ł o w o ś c i .  a re ^ fś S m .

Dramat miłości przedpotowego 
małpoluda; potwora do pięknej 
amerykanki. Scenariusz napi­
sał Edgar Wallaee. Reżyserował 

Ernest Schoedsack.
W rajach 
głównych
Arcydzieło n iezw ykłej wartości w arto dwa razy zobaczyć! K io nie w idział film u  

„K ing-K ong“ — niech nie om inie tef ostatniej okazji,

M i m t  M m m t
F a y  W r a y ,  A r m s t r o n g  5 i i a .

Poranki
filmu K i n g  K o n g w sobotę dnia IG o godzinie 3-ciej popołudnia 

w niedzielę dnia 17 o godz. 10 i 12 przedpoł.

Obfity płosi rewizji u Ukraińców.
Śledztwo w spraw ie ukraińskiej o rgan i-.chiprum organizacyjne, obfitujące w kom ­

prom itu jącą korespondencje.. Stw ierdzono,zaoji w yw rotow ej na terenie K rakow a 
czy się w dalszym  ciągu. Okazało sio.

pa Rzeźbiarzy „START11, oraz Grupa Krakow­
ska. Po dyskusji uchwalono następującą rezo 
lucje:

„Zebrani w Domu Arlystów Plastyków w 
dniu 14 czerwca br. artyści plastycy i przed­
stawiciele sfer kulturalnych Krakowa dają wy­
raz pełnego zrozumienia pobudek, jakie dały 
początek akcji bojkotu „SALONU — 1934“ 1 
bojkotu Towarzystwa Przyjaciół Sztuk Pięk­
nych w Krakowie, oraz stwierdzają koniecz­
ność uzdrowienia stosunków artystycznych.

Zebrani wyrażają przykre zdziwienie, że u- 
przywilcjowana społecznie mniejszość artystów 
działa wielokrotnie z pominięciem interesów 
artystycznych i życiowych szerszej rzeszy pla­
styków. Że najistotniejsze sprawy życia, a rty ­
stycznego rozstrzygane bywają bez współudzia­
łu reprezentantów większości.

Ze przedstawiciele Zrzeszeń młodszej gene­
racji nie są reprezentowani w Komisjach jury 
celem uniknięcia jednostronności ocen.

Uważają usunięcie powyższych braków za 
pierwszy krok uzdrowienia stosunków artysty­
cznych. Żądają zrozumienia dążności i docenie­
nia dorobku młodszej generacji, która, jest gwa­
rancją ciągłości życia, artystycznego.

Wyrażają swe zdziwienie, że Zarząd Towa­
rzystwa Przyjaciół 8/.tnk Pięknych w Krako­
wie pomimo tak manifestacyjnego wotum nieuf­
ności wykonuje nadal swe funkcje wbrew wo­
li większości artystów. Zebrani domagają się 
bezzwłocznego ustąpienia obecnych władz To­
warzystwa Przyjaciół Sztuk Pięknych w Kra. 
kcwie i sanacji stosunków artystycznych j gos­
podarczych instytucji.

Zebrani wyrażają swe przekonanie, że za­
równo społeczeństwo jak i prasa, i czynniki 
miarodajne zachowają w tej sprawie objaktyw- 
ne i poważne stanowisko, nacechowane tro­
ską o dobro i rozwój sztuki w naszem mie­
ście. najs-tarszem i pełnem świetnych trądy- 
eyj vv artystycznem środowisku Polski.

 oo---------
U r o c z y s t o ś c i  w  B r a c t w i e  K u r kow e m .

W  najbliższą niedzielę odbędzie się w B r a c ­
twie Kurkowem strzelanie królewskie, w wyni­
ku którego dojdzie do obwołania nowego króla 
kurkowego Bodzie nim mian. ten z członków 
bractwa, który ustrzeli ostatni odłamek histo­
rycznego kura. Nowy król kurkowy wyda na­
stępnie w’ salach Towarzystwa Strzeleckiego 
ucztę królewską.

Uroczystości te poprzedziła w ubiegłą nie­
dziele abdykacja dotychczasowego króla kur­
kowego, którym był p. Józef Dorawski, dyr. 
Komunalnej Kasy Oszczędności m. Krakowa. 
Abdykacja odbyła, się z zachowaniem trady- 
cyjnego cerenionjalu. W godzinach popołudnio­
wych udała sie starszyzna Bractwa Kurkowego 
7. prezesem dr. L. Schneidrein na czele do 
mieszkania króla kurkowego, następnie Na­
brawszy go z sobą objechała, miasto ulicami 
Karmelicką, Rynkiem Głównym, Dunajewskie­
go, Basztową aż na eelestat przy ul. Lubicz 
w siedzibie Bractwa Kurkowego. W chwili 
wjazdu króla na strzelnicę rozległy się salwy 
z moździerzy a obecni wznieśli gromkie okrzy­
ki „niech żyje król44. Zkolei wprowadzono króla 
na salę rycerską i posadzono na tronie kró­
lewskim. Małżonka jego zajęła, miejsce na przy­
gotowanym przed tronem fotelu. Prezes Towa­
rzystwa Strzeleckiego dr. Schneider wygłosił 
następujące przemówienie:

„Dostojny Królu Jegomości! Poważna ilość 
członków Bractwa naszego zebrała się dziś na 
celestacie, by ci kochany nasz królu oddać 
cześć i podziękowanie za całoroczną, miłości­
we nam panowanie i przewodniczenie naszej 
Konfraterni.

Imieniem Bractwa Kurkowego składam ci 
czcigodny królu, bardzo, a bardzo, serdeczne 
dzięki za wszystko, co dla nas uczyniłeś, za

że że na terenie K rakow a

Z TEATRU IM. J . SŁOWACKIEGO. Jeszcze 
tylko trzy dni gościć będzie na naszej scenie 
zespól warszawski teatru „Nowa Komedja11. da­
jąc wesołą komedję M. Hemara ..Firma’1, z 
znakomitymi artystami pp: M. Modzelewską i 
St. Jaraczem na czele. — W próbach pod kie­
runkiem reż. J. Karbowskiego aktualna krane- 
dja. L. Verneuil4a  „Szkoła podatników’1, która 
ukaże się w najbliższych dniach.

ARTYŚCI „BANDY44 WARSZAWSKIEJ W 
BAGATELI, Wreszcie po wielkich sukcesach 
Bandy w Warszawie, zjechali czołowi artyści 
tej najlepszej rewji w Polsce cło Krakowa, 
gdzie wystawiają, przebojową rewję p. t. 
Śmiech na sali. Dowcipne skecze,, melodyjne 
piosenki oraz serdeczny humor, to główne za­
lety', jakiemi Kraków obdarzył znakomity zes­
pół warszawski. Dziś w sobotę powtórzenie ca­
łego programu o godzinie 9 wieczorem.

terenie Kra -| miasta 
fdfiiej

U kraińcy, licząc na to. iż na 
kow a działalność ich wywrotowa 
może zwrócić uwagę społeczeństwa, zało­
żyli tu ta j siedzibę działalności propagando­
wej i bojowej. Jeśli idzie o m aterja ł bojo­
wy, policja w czasie rewizji znalazła <hu«! 
ilość rozmaitego rodzaju broni i materiałów 
wybuchowych oraz materjalćw, s łu żący ch  
do fabrykowania bomb. Wvkrvl»o :n. innemi

istniały zakonspirowane lokale  ,\v
których schodzili się bojowcy i w których
odbyw ano narady  z delegatam i Małopolski 
W schodniej. S tąd  w ychodziły  rozkazy i pla­
ny zbrodniczej akcji. Mimo, że aresztow ania 
n astąp iły  nagle, udało się bojowcom część 
materiałów zatopić w W iśle, skąd jednak

kilku punktach  j two.i;V przyjaźń i życzliwość dla Bractwa, któ- 
ire pielęgnujemy, a które ty swoim legatem

wspaniałomyślną królewską, ofiarą nadal 
utrzymać polecasz14.

Dalsza część przemówienia dotyczyła spraw 
organizacyjnych oraz obrzędu abdykacji. Ustę­
pujący król ofiarował 2.000 złotych na fundusz 
utworzenia szkoły strzeleckiej dla młodzieży

resztą czyni poszukiwania. Ogółem areszto-
duże, laboraforjum chemiczne, przeznaczone.w ano około 30 osób. Wśród Ukraińców po- 
do fabrykacji bomb i maszyn wybuchowych, j w stał popłoch. Wielu z nich zbiegło z do- 
Wśród inaterjnłow propagandow ych znnj-l lychc.zasowyeh m iejsc zam ieszkania. F o ­
liują się liczno zapasy odezw, broszur i ar śmg za nim i trw a.
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Plastycy domagają się ustąpienia
władz Twa Sztuk Pięknych.

We czwartek odbyło się w sali Domu Ar­
tystów Plastyków, przy placu św. Ducha, wiel­
kie ogólne zebranie plastyków i licznych przed, 
stawicieli sfer kulturalnych naszego miasta w 
sprawie bojkotu „Salonu — 193444 oraz Dyrek­
cji Towarzystwa Przyjaciół S7.tuk Pięknych w 
Krakowie. Zebranie zagaił p. Jan Hryńkowski, 
przewodniczył p. Fug. Geppert, poezem p. Ka­
zimierz Rutkowski przedstawił stanowisko de­
legatów środowiska- krakowskiego w sprawie 
organizacji salonu. Następnie p. Kazimierz Mi-

., przy Tow. Strzeleckiem, poezem podpisał akt
pchc ia  zdązyia wyłowie znaczna częsc, a t a 1' ;  n- -< „* •’  ̂ J "  ^ abdykacyjny. Prezes Towarzystwa, ofiarował

królowi na pamiątkę szczerozłoty pierścień 
królewski z prośbą, by zawsze o Towarzystwie 
pamiętał. Po ceremonjach ustępujący król 
wraz z małżonką ugościł podwieczorkiem przy­
byłą na uroczystość brać strzelecką wraz z ro­
dzinami.

L i k wi d a cj a  w y s t a n y  k o b i e r c ó w  i ce r am i k i
w Muzeum Narodowem

W dniu 10 bm. zamkniętą została oficjalnie 
wystawa kobierców mahometańskich. Ceramiki 
Azjatyckiej i Europejskiej w Muzeum Narodo­
wem w Krakowie, Ponieważ likwidacja w ysta­
wy trwać będzie kilka tygodni, przeto narazie 
usunięto kobierce ze sali Hołdu Pruskiego a 
na ich miejscu rozmieściła dyrekcja najcenniej­
sze obrazy mistrzów polskich.

Sale z kobiercami perskiemi i kaukaskiemi 
oiraz z cala ceramiką, chińska i europejską do­
stępne sa nadal dla puhbpa& ci do końca ozer 
wca br. ] *  '

tera pedał do wiadomości uformowanie się O 
gólno-polskiego Komitetu Bojkotowego i odczy 
tał nadesłane dotychczas deklaracje, solidary­
zujących sie z bojkotem grup i zrzeszeń arty­
stycznych. Należą do nich m. i.: Zawodowy
Związek Boisk i eh Artystów Plastyków w Kra­
kowie, reprezentujący 181 członków, a zgłasza 
jacy swój akces w porozumieniu ze Związkami 
Z. r .  A. [’. w Warszawie. Lodzi. Poznaniu i 
Lwowie, Zrzeszenie Artystów Plastyków 
„ZWORNIK’4, Grupa Kapistów („K. F.“) , ’Gru-
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W oprawie zasiłków
z Funnusni Bezrobocia

D yrekc ja  Funduszu Bezrobocia w yjasni- 
; Ła. że v  razie wpłaeeńfcj prz.ez praąo iaw oę 
odszkodow ania za niew ypow ied zenie s to ­
sunku  najm u pracy , nie należy w płacać od 
te j sum y w k ład ek  do Funduszu Bnz.toboeta. 
Rów nież nie należy zaliczać do okresu  150 

!dni. przew idzianych w  art. 2 nstkw y o za­
bezpieczeniu na  w ypadek  bezrobocia, i. zn. 
dn tfkresu. upraw niającego  do o trzym yw a­
nia zasiłku, dni, za k tó re  było wvpl teone 
odszkodowanie-

Składki zabezpieczeniowe, niesłusznie 
pobrane przez Fundusz Bezrobocia, należy 
zwrócić, a okresu pracy , za k tó n  były po- 

-ie. n ie -'na leży  zaliczać do 26 tygodni, 
w ym aganych przez ustaw ę.

Również w w ypadkach w ypłacaniu ro­
botnikom  odszkodow ania za niew ykorzy- 
siau y  urlop, okresu, za k tó ry  odszkodow a­
nie to zostało w ypłacone, nic zalicz,j- się do 
w y m aćn n w h  przez ilSTawę 150 dni podle­
gania obowiązkowi ubezpieczenia.

>&

Warunki udiisiania kredytu rejestrowego
POD ZASTAW ZBOŻA.

-oo-

Rokowrnići polsko-nieiniPEkfP
w spraw ie eusportu ży ta  i pszcnicY.

TY najbliższYt-h dniach będą przepiow a- 
d/.one rozm owy z rządem  niem ieckim  na 
tem at przedłużenia um owy o wspólne,n ure 
polow ań u polsi "ego i niem ieckiego wywo 
z u ży ta  i m ąki żytniej.

Pro jektow anc jest objęcie powyższą, 
•umową również w \ wozu pszenicy i m ąki 
pszennej.

W zwii izku z tein wyjecha l i  onegd a j  do 
B ; lina pp. ]uczes  P rzedpe ł sk i .  dyr .  Mart in,  
dyr .  W i tkowsk i  oraz dyr.  Radomski .

L O S O W A N I E  BON ÓW FUNDUSZU 
I N W E S T Y C Y J N E G O .

W dniach 1-1 but. n ylosnw ane zostały tfoj 
ntnorzenia bony Funduszu Tuwestycyjnogo, 
oznaczone n r :  20044. 39813, 4006. 1 t»7:«l. 
86478, 12370. wc w szystkich dziosięi iu se- 
rjacli. WYjmszcz.onych na podstaw io i rozpo­
rządzenia m in istra  Nkurlnt z dn. 10 lis to p a­
da- 103$ tv (Dz- U. R. P. Nr. 80. puz. <><)4‘).

W y losowane bony w ykupyw ane są 
przez Kasy Skarbow o , po 100 z lo !\ch  za 
bon 2 5 -zlot o w y .

W związku z zamierzonem przyznaniem 
przez Bank Polski kredytu rejestrowego pod 
zastaw zbcza, ministerstwo Skarbu ust-alilo na­
stępujące warunki tego kredytu:

1)Od kredytobiorcy należę pobierać 4 3 4 
procent w stosunku rocznym oraz jednorazowo 
pól procent sumy przyznanej pożyczki tytułem  
kosztów, związanych z uruchomieniem kredytu.  
(Pozostałe dwa, procent jako bonifikata dla po­
życzkobiorców zostanie wypłacona przez mini­
sterstwo skarbu instytucjom rozprowadzają­
cym kredyt).

2) Z udzielonego kredytu rejestrowego.- mo­
że być potrącona nieuregulowana należność kre 
dylu zaatawowego z roku ubiegłego oraz u in­
na być potrącona druga rata z 1933 r. oraz 
pierwsza rata z 1934 roku podatku gruntowe 
go Na pokrycie należności z tytułu podatku 
gruntowego instytucje rozprowadzające nie po­
winny jodnak zatrzymać więcej niż 25 procent 
sumy przyznanego kreuytu.

. U' Ubiegający sic o kredyt winien przedsta­

wić wykaz zaległości lub zaświadczenie urzędu 
skarbowego o zapłaceniu podatku gruntowego.

4) Przy złożeniu przez ubiegającego -się o 
kredyt, zaświadczenia urzędu skarbowego że 
r yżej wymieniona należność z tył.uKi podatku  
gruntowego została rozłożona na raty. do su­
my zaległości nie należy zaliczać tych rat, któ­
rych termin jeszcze nie zapadł.

5) Kredyt zastawowy winien być udzielam’ 
w w ysokości 50 procent wartości zboża w suo. 
pie oraz 60 procent wartości zboża w ziarnie, 
w edług eon gie łdowych.

r f f i  In.stylucje kredytowe w porozumieniu 7, 
organizacjami rolniczemi ustalą jak najwcześ­
niej termin składania podań o pożyczki.

Jak  sic dowiadujemy, na kredyt reiesti u wy­
tną być przyznane 30 milionów zpNycn.

W najbliższych dniach ustalone będą rów­
nież pr/ez minister.-!wo -duirlm warunki kre 
dyfci zaliczkowego dla mniej-zej wlc.Miośei 
rolnej.

Pełnomocnictwa traktatowe dia Roosevelta
Ustawa o pełnomocnie: wach „ dziedzinie 

handlu zagranicznego dla R oo-erekc przyjęta 
/.ostała w ostatecznej formie przez onie izby. — 
Ustawa ta upoważnia Rooseve!ta do zawiera 
nia w okresie 3 lat układów handlowych, opar 
tych na zasadzie wzajemności. Przed osiatec/,- 

jnnn podpisaniem każdegrt układu l\onseve!t 
jmusj umożliwił' sferom gospodarczym zapuzna- 
rie  się z projektem układu. Jednocześnie Roo- 

jsei-elt upoważniony zo-tal do podwyższania i 
| obniżania obowiązujących obecnie cal w grani 
icach 50 pioc. Nie może on jednak >-warów 
, przywożnn, cii dotąd bez cla wprowadzać na 11 
silę towarów, podlegających cłom i orlwrotnłfe

I towarów .importowanych do Bf.uuiw
7 n - . l n i . - i i ’, e.,1 k w n  n n h w - i n ń a  O k l '0 S  Z,nV]Ul'<Ui;f

a eteru
zwaimąC od. jego opłacania, 
traktatów handlowych nie r.ostał prz, ? ustawę 
ogra nic zony.

Aby n.l# wprowadzać rtj/jiiś .potniąito- po­
szczególnymi krajami. u-tawa prz-".v‘duje. że 

.stawki celne zawarie w traktacie handlowym 
jz jakieniś państwem obowiązują automatycznie 
■ v; stosunku do wszystkich krajów z wyjątkiem 
państw-, które traktują import ameryic tń-ki w 

! sprali li niewłaściwy. Wr«fc»ĆJo Roo«»celt npo- 
Iważniopy został do częściowego hub eałnowiłe 
go wypowiadania traktatów handlowych 
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GicJda krakowska.
Kraków, 15 czerw,.a. W olirotach banko-' 

wy ch nutowanr^- dolar 5.26 i pół —  5.28 i pół 
funt Sperling 26.95— 26.80. marka niem. de­
wiza, 202.01— 202.03. gotówka i 85— 11)0. frank 
franc. goto" ka 34.90— 34.97. dewiza 39.90—
35.01 korona ezess.a 21.7.5— 22. szyling austr 
9 8 * — UD.ńf). liry włoskie 45.60— 15.75. franki 
szwajc dpwi/.a 171.90— 172.50. aotówka 171.75 
— 172.10.

Giełdowa cen? zboża
Ka gieidzio zbożowej w Krakowie notowano  

wrzeraj następujące ceny:
Pszenica dworska czerw-, stand. 22—'3§.£5. 

biała dand. 21.50—2.1.75. targowa, stand. 20.75 
•—21.25. żyto dworskie stand. 15--15.25. targo­
w e .-tand. 14.50— 15. owies dworski stand. 17—  
17.35. targowy stand. 16.50— 17. jęczmień dw. 
15— 10.50, targowy stand. 11.50— 15. groch  
YY iktorja wielkopolski 37—88. zwykły jad,Vny 
29—1)1. polny pastewny 22— 24. polny do :jr 
wu 26— 29. peluszikn 18— 19. fasola enkr. bia­
l i  ,'jjt.siek) 40—50. biała! 28— .30! klockowa 28 
— 30. długa 29— 29. W ąfhtcl 22—23. mieiż.ń.- 
na kolorowa 20— 21. bobik pa-lew ny 13.50 —
14.50. wyka. ciemna. 15— 16. ten ja  13.50— 1 1.50. 
łubin żolty ną karmę 9.50— (9. do siewu 10.59 
11. niel.ie-ki na kanne S—8.50. do siewni 8.59 
-—9. siano słodkie 7.50— 8. średnie 6— 6.50. 
kwaśne 5—5.50. nowe 5—6. koniczyna, pn,-t>wv. 
na 8 —9. słoma długa 3.20—3.50. mierzwa lu 
7. m 2.75—3. prasowana 3.25—3.50 mak nie­
bieski z workiem 57—59. kminek kraj. cay.y; 
ezony 150— 160. ziemniaki stołowe 5— 5.50. mą 
ka pszenna o kr. krak. grysik - pszenny 41— 12.
grysikow a 0.2:5% 38— 39 0.45..%’  38— 38.50. 

O.CPjU poznańska. 33— 34. mąka. żytnia 'kr.  
krak. 1 .gat. 0155% 20— 26.50, T gat. 0.95% 
23— 25.50. U  gat. sitkowa po wymialc 55 ® 17 
— 17.50. 13— 13.50. r.r/.owa 19.50— 20. m ą­
ka żytni;! okr. roznań. Ii gat.  0 .65%  26.50—
27.50. Graham pszenny 28— 28.59, otręby żyt­
nie 10— 10-25. pszenne 10.25— 10.50 mąk," czer­
wona 7. workiem 13—13.30. pęcak fabryczny z 
workiem 23— 24, chłopski bez. worka 21— 22, 
siekanka jeczm. fabryczna z work. 23.50— 24. 
cnlopska bez worka- 21.50— 22.50. kasz.i jagla­
na chłopska 34— 36. fatarcznna cala 45— 47. ła ­
mana 43- —45. —  Tendencja spokojna, dowozy  
średnic.

Pd śratfy dmą..13 b. m. w ktnołeitrze ' ^ S Z T U K A * *
N ajbardzie j  !a ;c inn icza  postać  w o jny  św ia tow ej  ! |

Awanturnicze przygoily naiwiakszewo szniega. 90 w;rkn 
osnute na auieDtyez.neni zdarzeniu, odsłsniaiące nraw 
dziwę kubay szoiegowskiej roboly. — Zdumiewające 
czyny francuskich agrtOńw wywiadu wśród Niemców. 
Oęoiłlpy szpieg w sidłach uwoizir.ielki. — &dv miłość 
zaśleoia. — Piękne koafulerOki na i^łlwfint) szpiegow­

skiego kontrwywndu. — To nie fantazja, to autentyczny .wy padok. którv przerasta najśmiel­
sze literackie wymisłv. Najgroźniejszy postrach niemieckiego wvwiadu. W gł. roli najwięksry 
akior francuski ftncl: © ŁuęjMef w roli uwodzicielskiej konf dentki nipmicckie’. czaruiąra 
E(3«f’g c  S*it«33isca, Akcja rozgrywa s:ę Paryż-Berlin. oraz najwytwcrniejszcehi SWiatowyah1 
miejscowościach kąp‘e.owych, Biarritz, S. 9ebastion Ud. Pomysłowa intiwga n:e oozwala oder­
wać oczu od ekranu ani na chwilę. Uwaga - Geny popularne he,z wyjętku dla wszystkich od fćtgr.

Z  osts& tm ief fagkmMŁ

Zbiorowe samobó|stwo
trfyeeh  s e m i ią a r z ^ f t ó w  w  T a r n o w ie ,

Tarnów 15 czorwen. . T .\T  . Dy.iś na Górze Piaskowej tuż pod 'i arncwem popeluila -samo 
bćjstwo trzech uczniów Seirinarjuni nauczycielskiego męskiego ir Tarnowie a uiiacewicie: 
Kcnr.en i:;z Stanisław, lat 20 z pod Mielca. Woj hubki Emil lat 20 z Rznyzowa i Szezerczak 
Tadeusz Zygmunt lat 22 z Tarnowa.

Denaci strzelali z jednego rewolweru. Dwaj r.ierwsi strzelali w serce, to też ponieśli śmierć 
t>ęfi chmai-Uową, Szezrcz.ak natiunia ,t sfr/gta! w rsta  tak, ze kida wyszła ‘tyłem łfió y. De­
nata dającego słabe oznaki życia puzewkziono do szpitala, gdzie walczy ze śmiercią. Powo­
dem sanobijstw a b y ł y  z\e r.oty na św '..ulechyacb Wiadomość o wypadku wstiząbiwila oni 
nją całego miasta.

Aresztowania i d s M s tr a c ie  w Warszawie.
\5 arszawa, 15 czerwca .Tek w y j Dw godziny 22 aresztowano około 10 osób, wśród k tó ­

rych rr.a być sprawcą zamachu. Śledź.wo trwa.
Wieczorem riariies'ow ali na Mirach strzeTy i członkowie Legjomi .Młodych Oórjuntstian 

ci przybyli pod UkN ednunistracji ,.Gazety Warszewskiej1’ 1 zniszcz/ii całkowi te  n zdanie 
j prowincjonalne tegn pisme Poiicja m  stapiła energicznie przeciwko riemonstrpujlom o  go 

ilziu ie22 demonstracje jesseze trw dy , ale !>v!y*, ju j znacznie slibsz0

-co-

j
Warszawa. 15 pzerwrci. (Tcl. włA -Kom gr 

dżiny 20. utrzim ywały się pogłoski, ,ze ś|Sri<>. 
ca zamachu został ujęty.

Crurpa afiara katastrofy 
aamsslatowej zmarła.

Warszawa, 15 czerwca (Tek wl.'i. Książe 
O ntacuzen zmarł. Towarzyszka jego, ktćua 
została zabita nazywa się, jak się okazuje 
Karszo-Sieillewska. Przed lotem z p. Kaiszo- 
Siedlewską ksiaże Kantacuzen odbył lot z p, 
Roberti z dyplomacji.

 oo------

Zabój cy  H o r s t  W e a s e U  s k a z a n i  
na ś m i e r ć .

Berlin 15 czerwca'. W drugim procesie o za­
bójstwo Hoista Wessela zapadł dziś wyrok, na

mocy którego w myśl żądania prol u rotora 
oskarżeni S3ily Epstem i Kans Zicgier skazani 
zostali na karę śmierć i utratę praw obywa­
telskich zaś oskarżony Sloll skazau^ zestal na 
7 i pól roku więzienia i utratę praw na lat 10.

^ e l e g r a  m y - r e l c J t m i a .
Skuieozną i docierającą bezpośrednie do wy­

branego klienta przc.z zleceniodnwep reklamą, 
są niedawno wprowadzone przez. Ministerstwo 
Foozfc i Telegrafów* telcgramy-rekian>y — 
REK. Polegają cne ifa tcm. żo zlpocnioilawo.i 
wybiera jedną lub szereg miejscuwcści. w któ­
rych posiada swoich klientów i za pośredni­
ctwem urzędu pocztoc, o-tełogra f.thzuego wysyła 
szereg telcgrairćw z jednoliterri tekstami, /.a- 
pnwiadającemi np. wprowadzenie nowego ażły -̂ 
kitłu. zachęcenie, ilo kupna, padkrcśleitic >po. 
cj.ilnyc1! ndogodnioń i t. p.

Opłaty — /.a telegnniiy-reklainy — REK 
— iyviioszłi: oćl wyrazu 2 grosze, za każdy 
odpis tełegramu-rekłamy 10 groszy, za każdą

miejscowość do której mają być w yd an e  t.c-
lcgritmy-rcidainy 50 groizy. rdegram-reklama  
win.en z.awierai- oonajmnpj 10 odpisów do 

każdej miejscowości (IM  19;.c >
G IE Ł D A  W ARSZAW SKA.

Wkirszawa, 15 czenwca. (Tsl w ló . Tapiery 
proeeiitowe: Pożyczlca. budowlana 48..-,5. stabi­
lizacyjna 06.25, premjowa dolarowa 53."i). 
koniycrsy ina 61.10. Bank Polski 84. i5, Lilpop 
19.90, Starachowice 19.00 Tendencja ,4ubsz,a 
dla p'ożvczk państwo wy cii( IBtów zastawnych  
i akc-yj, W obrotach prrwatnych dolarowa 
65.00. poz.yez.ka doi. W arszawy 63.00.

Prx j  zsm nwiaisiw p<pjedjii**.7*H 
egsetTjplarsy „ O k sa  Naród®1'” 
m  le śy  rowr?c.eE*^c!e 
20 jrr xa każdy nn*ja»r d*t«>8f- 
nika i oił^atę jaseatową 10 jrr. 

od egz«s»ir!laPł.a.
4
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f J e z f ś w .
TURYSTYKA W PROGRAMACH RADJO- 

WYCH. W okresie le.inun Polskie Ka.ip  wpro­
wadza sz.ere,g iutareeiujących nowości programo 
wych, a między innemi odcz.Yty i pogmiauki na 
tem at'- turystyczno-krajoznawcze. Iio-;>zetz.:fią- 
ee 'się coraz bardz.icj u społeczeństwie znn.Po- 

wanijp do wszcikiego rodzaju tu iy s ly k i  znaj­
dzie w tycłi pogadac.kaidi f-wti teojotyęzaw uzu 
pełnienie. < ykl. klóry trwai1 będzie przez cale  
łato. zaznajomi .-łuchaczy z najbardziej ejięka- 
lYOmi szlakami dla wj-ciccz.ek pieszych, moto­
rowych i wodnych. Po^adttiiki będą opracowy­
wane w ten sposób że miłośnicy kraju ojczyste  

gn i piokna jegn przyrody, znajdą w nich bar­
wne opisy krajobrazu i ludzi z. r.szyOkich re 
gjonćw  Państwa. S p fc jW b i nacisk przy układa, 
ni ii tych pogmdanek ]joiożnuy herlz.ić na nmie.i 

j/juiine i mniej uczęszczane, ale równic piękne 
■j okolice.
| Najbliższe pogadanki z. leco  zakresu obej- 
,mą następujące ‘tematy: tOi bzerwc.i p. Mni-

zcK-Tchórznicki wygłosi odczyt pt. „Przyroda  
: Polikici Wsi'-'; jo  ezerwen mówić hędz.ie p. 714 
j gniew Sirońsk1 o brodnickim szlaku kajakn- 

vym 1 1 lijica p Bart.osz.cz.ak poprowadzi rą- 
diosluchaez.y brzegiem morza do ujścia riaśir, 
ry, a 26 lipca p. Grzelak omówi piękne '..‘Wiel­
kiego szlaki] y3tjJB > \iego“. a

ZAPOMNIANE MIASTA ] MIASTECZKA,
Zagada ujmowania odczytów radjowycn w' ]ie- 
wne cykle, która przeprowadzona została w- 1,.- 
tnin: programie T’olskieg'0 Radja. pozwmliła na 
rozwinięcie całego szeregu n o w y c h ' Jw nysłów  
i na in-zeprowaiizenie ich w praktyce.* Jednym  
z nich jest cykl krófkic.łi dzdesięciominutowych 
uopiuianek niciiografiwmych o matycb miastach 
i miasteczkach Polski. Te zapomniane mmj-co- 
wości.  których nazw y ledwo dzi4 pamięta cz ło­
wiek wspólc7esny. niają często piękną i bogatą  
przeszłość, zachowaną w  zabytkach aiCiif.ekto 
ślicznych. N ie lyko prz.es/Joś-ć, zresztą będzie te­
matem tycli yiogadanek. vjJ starego kościoła  

s lip i ruin zamku aż po nowoczesną jz.krdę fa­
brykę. ozy dom ludowy, od po ta ci h:storvcz,- 
nvc.h związanych z tą miejscowością aż pc po 
czynania wspiMcze-nj ch organizaeyj snolrcz- 
nvch —  wszystko to znajdzie swe mrzgiędtie*  
nie w tych mnnografjach radjowych.

--------- oo---------

Prsąre-mT s^"ovi radtmiNfh
Niedziela 17 czerwca 193'

Kraków, (304.31 G.: S.30 Audyeja po',n ns; 
9.55 Program iw dzień hieżacy: 10.09 Tr.insm 
z. W ar* .:  11.57 Sygnał czasu, hejnał, komuni­
kat meteor.; 12.10 Transmisje z Warfz. i l .wo  
wn; 14.15 Pij ty; 15.00 Pogadanka dhi rolni 
kó.w: 15.15 Płyty: 15.2,T Transmisja t Wm.r.A.t
15.35 Piyt.Y: 15.15 Transmisje z. IMarsz. ; Poz­
nania: 17.90 ..Opowieści orawskie Borowego -, 
wygłosi ks. ck Mitdiay: 17.10 Tran-^mi-ja z 
YMarsz. i Poznania: 18.00 Odczyt: ,Dlaczego
Japończycy górują, na Wschodzie". w y g h » i re­
daktor M. Babiński; 1S.15 Transmisja z Mar 
rzawy: 19.CO Rozmaitości i komunikaty; 19 10 
PrOigr-arn na dzień nast.: 19.15 Trai -misja z
AYnrsż!.: 22.30 Wiadomości sportowe lokalne:
22.35 Płyty: 23.00 Tranm. z, Warsz.

Lwówv ,^77l(t,'i G.: 15 00 ..JedwaLmietwo na 
terenie wojewódz.twa połudm-uschodti.: 18 00 
..ArchipeDg koloroiYych cluajir1': 21.00 ..Ka wp 
śolej lwowskiej fali1': 23-05 ..W zgifdku ,iazzi>‘-; 
wYtn’1, reportaż mnz,ycOT.v.

Warszawa, ( ! M h  0 .:  8^.0 Pieśń . .K id y  
ranne wstają zorzc,:; 8.35 Płyty: 8 i 0  Gimną 
styłia: .ua^Płyty: 9.05 Dziennik poranny. 9 10 

i P ły ty ; 9.20 Ghwiika pań domu: 'J.2śi F K l f i
‘"-55 Program na dzaen bież.; 10.00
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Transmisja nabożeństwa z kościoła św. Krzy­
ża': 11.57 Sygnał czasu, 12.00 Hejnał; 12,05 Ko 
muniikat m eteor, 1210' Transmisja z Filliann.;
11.00 Odc.zyt krajoznawczy; 14.15 P ilsk a  mu­
zyka popularna % płyt; 15.00 ,,Prowadzenie ra-

| crmnikowośoi -drobnem gospodarstwie to i­
nom..: 15.15 Stare walce fpłyly); 15.25 ..Prze- 

• glątl rynków produktów rolnych": 15.35 Płyty; 
15.15 Słuchowisko wiejskie: , Starość nie ra­
dość": 16.L5 Transmisja z Poznania: 16.30 Kon 
cert; 17.00 Koncert muzyki polskiej; 17.40 
Transmisja z Poznania: 18.00 Fragment tea­
tralny: 18.1,5 Jąza na dwa fortepiany; 15.45
..K ażdy' JeslT KÓzmaitości; 19.10
Pt-ogiJbm mr.^dlzień^nasf.: 19.15 Koncert popu- 
ląyiny: 20.GIL „Myśli w ybrani"; 20.02 Feljnton 
aktiia5ny^*2?).12 Muzyka lekka: 20.50 Dziennik 
wieczorny; 21.00 Transmisja, z Gdyni; 21.02 
. Na wesołej lwowskiej fali": 22.00 Skrzynka 
fpcfinldziA': 52.45 Wiadomości .sportowe; 22 30 
Muzyka' jtanippŁua; J&iOi? Wiadomości meteor.; 
2.3.05 Muzyka tan.

Katowice,*(395.8) W.. 11.15 -Koncert po;.oh
1.5.00 Ks. dr, B. Rosiński: ..Przez kościół do

ł ~c\ kin -Gflw|LX"
eliaó na śfasku“.

K in o te a tr
d ź w ię k ó w ? S Ł O N K O L s a b k s  1 5

Po zap row adzen iu  a n a ra tu ry , na jn o w szeg o  t'.’pu, oddającej w iern ie  słow a i tony .

SZTABSKAPITAN illB A N lE W
D ym sza, L iii Lya iw , D w e rłaZ o k resu  p rześlad o w an ia  n a ­

szych  B raci Unitów. A rtyśc i 
Ihzedstawienia w dni powszechne o godzinie 5, 9 w niedz elę także o godzinie 3 popcl.

OFERTA SZWAJCARSKA NA KOLEJKĘ
w  t a t r a c h .

Warszawa, 15. G. iTel. wł.) Oferta konsor­
cjum szwajcarskiego na budowę kolejki lino­
wej na Kasprowy W er eh ustala cenę biletu, 
za przejazd w jedną stronę na zl. 5. Wzdłuż 
kolejki miałyby być wybudowane stacje o ar- 
Tystycznyni wyglądzie. Gertp urządzenie stacyj 
miałoby bvć dostosowane do terenu górskiego. 
Plan takich stncyj przedłoży} władzom niż. Ko. 
cieiski,

 oo---------
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Konsul polski z Montrealu
w Krakowie 4

W uli. wtorek bawił w Krakowie p. J. Mnr- 
lewski, Konsul Rz. P. w Montrealu w Kanadzie 
i odbył w Izbie przemysłowo-handlowej kon­
ferencje z przedstawicielami firm zaintereso­
wanych eksportem artykułów polskich do Ka­
nady. W szczególności w toku konferencji p. 
konsul Marlewski str. iordzif że na rynka ka­
nadyjskim istnieją możliwości dia poisk’cn 
wyborów wikliuiarskicff, dla grzybów suszonych 
i marynowanych, dla obuwia gumowego, nie­
których skór wierzchnich, a także dla wyrobów 
rękawiczniczych, z wyjątkiem skórzanych, me­
bli giętych, i wyrobów7 drewnianych przemysłu 
ludowego, pod warunkiem wykończenia. d o sto -1 
sowanego do zmiennych warunków klimatycz­
nych Kanady.

W frhkcie konfm-eneji p. konsul udzielał 
szczegółowych informacy.ji celnych, tudzież in- 
forfflftCjyj: o -rynku kanadyjskim, wskazując na 
wysokie wymagania tego rynku co do solidno­
ści" 5>- wykonaniu i dostawie towarów7.

PORA N K [ 
FILMOWE:

P r a s a  f r a n c u s k a  o spotkaniu wensekiem.-
P aryż  15 czerwca. N aw iązując cło wizy- 

y  Hitlera u Mussolhiiego w M.eneeji p rasa 
franc-nska stw ierdza, że in ic ja tyw a tego  
spotkania- k tó ra  w yszła od Ti i tle ra . ni;i zapo 
biec zw iększającej się z aniem  każdym  izc 
lacii Niemiec. „M alin" w skazuje, że sp o tk a ­
nie prawdopoclohnie. nie będzie miaro w ię­
kszego znaczenia m iędzynarodow ego. Głów 
nym tein ifem rozmów bodzie niew ątpliw ie 
k w estja  rozbrojenia a, przedew.szy stkiem  
sprawa możliwie jak  najm niej bolesnego 
pow rotu Niemiec do Ligi Narodów „P etit 
Jo u rn a l"  podkreśla, ze ze s trony  oficjalnej 
w łoskiej zawiadom iono rząd francuski, i/, 
spotkanie w eneckie w żadnym  w ypadku nie 
może przybrać ch arak te ru  w rogiego F ran ­
cji. Zc strony  niem ieckiej na tom iast usiłu­
ją tym  Tozmowom nadać znaczehm histo­
ryczne, m ające przedstaw iać do pew nego 
stopnia- ostrzeżenie skierow ane prz-eciw ino- 
carstwom' europejskim . ..Le Jo u r"  zaznacza 

minister Br. Pieca ki liczył lat 40, ( byl ^w czapkę cyklistówkę, sportowe ubranie ' ,}0 F ranc ja  nie potrzebuje się obaw iać; aby
s p o i K a n i c  to  mogło być dia m ej niebezpiecz­
ne. P o lity k a  D onm eum ehi i Barth-ou gira-

P e w r d f  S c i x r S ® S t a  l f c ? u ? e s a w sobotę o cod?. 3-ei 
w niedzielę o g. 10, 12

Zmarły
a, pochodzi! z Nowego Sącza. Przed w ojną-i nńał wąsy przystrzyżone po angielsku, 
hral on udział w7 ruchu niepodległościowym, | Warszawą? 15. 6. (Telef. wl.)’. Osobnik, 
w7stąpił do Legjonów i brał udział w woinie który dokona! zamachu na S. p. ..linistra Pie- 
w 4 pułku piech. w randze oficera; był róyv- rackiego był wzrostu niskiego, wąsy przy- 
ldeż Czynnym przy obronie Lwowa. Podczas strzyżone po angielsku, włosy blond zaczesane

w/tył. Ubranie miał na sobie czarne, sportowe, 
płaszcz zielonkawy, na głowie cyklistówkę

wojny z bolszewikami był on dwukrotnie ran­
ny w giowę i woreczek żółciowy. IV życiu 
polityczncin minirtor Pioracki brąl udział od 
r. 1928 jako poseł. Byl on swego czasu wice­
prezesem Klubu B. B. i przewodniczącym Sej­
mowej Komisji Wojskowej To powrocio lo
wojska -/.ostał zamianowany drugim zastępcą czego generalny  kom endant 
szefa sztabu głównego i z togo stanow iska1 Magier oraz inspek to r Piątkiew icz. Na miej 
został odwołany na wiceministra do gabine u ^  jest  również wicemin. Korsak-

Zdołano ustalić

P o ś c i g .
Dochodzeniami k ieru je  szer urzędu śied

policji pułk.

Świtałskiego. Wtfgrudniu 19tj0 v., w gabinecie 
premiera Sławka pełni! urząd wicenremiera. 
W ostatnich, czasach od trzech lat byl mini­
strem spraw w-ewmętrznycb.

Jak wyglądał sprawca?

ze zam acaow iec nse 
w padł do zabudow ań pokazitnieizow skich, 

i ale skręcił u końca Szczyglej na schodki, 
itlące na O kólnik, tam  w padł do domu nr. 

ja!i 5, w ybiegł na 5 piętro  i zrzucił płaszcz. CoWarszawa (PAT.M Sprawca zamachu, .jakj' 
zauważono, był niskiego wzrostu. Ubrany on późnie* z nim Się stało, tiiew iadomo.

* , jY  “• ** ;

Rńżfłe wersja na lemat iioz lif napastników.

K o n f i s k a t a  n elepaln^e posiadanej
Organa policji państw . przy  sposobności 

row izyj' i kontro li zekwest.jonowa.lv w  mie- 
siflćli innju br. na teren ie  woje w. k rakow ­
skiego następu jącą ilość broni posiadanej 
nielegalnie przez ludność cyw :Iną; karabi 
nów KO, -strzelb 4(L pistoletów7 21, rcwolwe 
ró ^ó lG ^H obertów . 7 innej broni 1.

POGRZEB ŚP POSŁA SZYSZKI. W pią
te k  przedpołudniem  odbył się n a  cm entarzu 
rakow ickim  pogrzeb śp. Michała Szyszki, 
posła  , i radnego m. K rakow a. W  pogrzebie 
w zięli liczny udział reprezen tanci RĘfW.R, 
pfzedśtaw iciele rad y  m iejskiej, g rupa po 
słów7 i senatorów  oraz uczniowie gimn. TTT- 
P ienia żałobne w ykonał chór ,.Echo“ . Nad 
mogiłą, wygłosili przem ów ienia: k u ra to r Go 
decki, pos. Pochm arski i w. in.

ŚMIERTELNIE POB1L ZIĘCIA KOPACZ-
KĄ. Józef Michalec, liczący 60 lat, ze Spytko­
wic. wszczn] kłótnie z zięciem Stan. Stańczy­
kiem i nderzj ł go kopaczką, w7 głowę, następ­
nie omdlałego Stańczyka pobił kopaczką do- 
tkliwde po głowie, pleca-c-h i rękach. Stańczyka 
w stanie beznadziejnym odwieziono do szpita­
la. zaś- Michalca umieszczono w7 areszcie.

Warszawa, 15. 6. (Tok wl.) Szczegóły. <to--* 
tyczące zamachu posiadają różne wersje. We­
dług jednej relacji uczestników miało być 
trzech. Jeden z n.-riwat.iików, k tó r/.ad  J.d .sirąŁ. 
ly do ministra, postępował pierwszy, dwaj jego 
towarzysze szli za nim. Pierwszego zatrzymał 
woźny klubu, zapytując czego chce. W tyra 
momencie nadszedł minister. Zamachowiec nie 
Dfip-owiedżial woźnemu, natomiast odrazo skie­
rował lufę rewolweru na ministra i oddal kilka 
strzałów Miał on być uzbrojony w owa rewol­
wery trzymane w pogotowiu do strzałów w 
obu rękach. Uciekającego starał się zatrzymać 
policjant, nie zamachowiec, n.ie celując doń 
zbłiska, odepchnął go i biegnąc dalej strzelił do 
policjanta z odległości 2 m. Posterunkowy O- 
brębski został trafiony w re.kę. *.

Na wieść, o . zamac-hu przybyły na mmjKce 
dwie karetki pogotowia i jedną z nich odwie­
ziono ministra do szpitala. Policjanta prze­
wieziono taksówką do szpitala św. Kocha iesz- 
cze przed przybyciem pogotowia. Ńą m ie jsc  
wypa-d-ku wkrótce przybyło auto-mo'-'dami i m o- 
tooł7klami kilkudziesięciu policjantów, którzy 
pod kierunkiem komisarzy policyjnych doko­
nali niezwłocznie obławy we wszystkich do­
mach i ogrodach na ul. Foksal, Kopernika, 
Szczyglej i Okólniku. Przeszukano szczegółów o 
piwnice, strychy, ubikacje, wszystkie miesz­
kania,

ZATRZYMANO KILKU MĘZCZYZN, 
którzy wydawali się podejrzanymi albo też nie 
posiadali przy sobie dokumentów.

Minister Pieracki zajechał przed (k»aj samo­
chodem, drzwi otworzył mu portier W kory­
tarzu spotkał się minister Pieracki

Z P ., MIEDZINSKIM
i wtedy to zabójca, który widocznie oczekiwał 
min. Fierackiego podbiegł j strzelił doń z tylu.

Mieszkańcy ul. Foksal opowiadają, że sły­
szeli kilkanaście strzałów. Widocznie to były 
strzały, którymi ostrzeliwał się zabójca go­
niącym. Inny mieszkaniec z rogu ul. Szczyglej 
i Kopernika opowiada, że posłyszawszy strza­
ły spojrzał przez okno i widział uciekającego 
młodego człowieka, którego gonił policjant.

Mieszkaniec ów dziwił się dlaczego policjant 
nie strzela. O gudz. 18.40

PREMJER KOZŁOWSKI UDAL SIĘ 
DO BELWEDERU', V  

by zlozyć marsz. Piłsudskiemu reiację o wj - 
padkach.

Warszawa, 15. 0. (Tcl. wl.) B. poseł białoru­
ski n; Sejm polski Karuzo, który zbiegi do So­
wietów. został tam.z wyroku, sądów sowieckich 
rozstrzelany za uprawianie agitacji przeciwko 
władzom sowieckim.

ran tn je F rancji bę/ąij(io-/eństwo.

tsncsicn fo rty f ik a c ji otoczy Frtincią
Paryż, 15. 6. (PAT.). Izba deputowanych 

debatowała dz.is rano w dalszym ciągu nad 
spratią kiedytów na roboty, związane z obro­
ną narodową. Komisarz rządowy zapoznał izbę 
z nowym systemem robót fortyfikacyjny ch, 
uzasadniając, w ten sposob konieczność zwięk­
szenia wydatków.

Stein, sprawozdawca budżetowy marynarki 
wojennej podkreślił, że roboty prowadzone 
w marynarce mają cnarakter defensywny.

Fabry, przewodniczący komisji \u>jakowej 
w odpowiedzi na uwagi krytyczne soejalisbm 
zaznaczył, że fortyfiKacje są najlepszym sy­
stemem obronnym i najlepszą gwaraneią po­
koju wobec dozbrojenia się Niemiec. Na żą­
danie' prem.jera Doumerguc/a dalszą dcli,a ta 
nad kredytami na. roboty, związane z obroną 
narodową będzie kontynuowana na dzień dzi­
siejszej sesji popołudniowej.

Interpelacje w sprawie polityk i zaeranicz- 
ncj zostały odroczone do powrotu ministra 
Barthou, który obecnie składa wizyty7 pań­
stwom zaprzyjaźnionym. Powrót min. Barthou 
do Paryża spodziewany jest za jakieś 10 dni.

C elem  u regu low an ie  nak ład a  
prosim y o fak nairyctiłejsŁe u re­
gu low an ie  p ren u m era ty .

Katastrofa samolotowa not! Warszawą.
KSIĄŻĘ RUMUŃSKI RANNY, JEGO TOWARZYSZKA ZABITA.

Warszawa, 15. C. (Tel. wl.) Dziś koło go­
dziny 13.00 wydarzyła się na Bielanach pod 
Warszawą katastrofa samolotowa. Katairtrofie 
uległ samolot księcia rumuńskiego Gantacuze 
na, który7 wczoraj przyleciał cło Warszawy. 
Książę, wraz ze znajomą panią, wystartował do 
lotu nad Warszawą i gdy aparat znalazł się

nad Wisła, motor nagle przestał działać a apa­
ra t runą* na piaszczystą wydmę w środku rze. 
ki. Książę Cantacuzena n:a złamany kręgosłup, 
zaś towaziysząca mu kobieta, nieznanego nar* 
zie nazwiska, poniosła śmierć. Księcia w stania 
groźnym przewieziono do szpitala.

Od c z w a r tk u  d n ia  14 hm. w k i n o t e a t r z e ^§k&ol?mbi
Kapitalny przebój filmowy. Przepyszna komedja salonowa, pełna humoru i czaru.

f  1 Bajeczre bogactwo wystawy. Zdumiewające pomy­
sły. Flirt, pikanteria, przepiękne kobiety. Wspania­
łe kreacje stwarzają w tem czarujacem arccdziels: 
ocidawna niewidziana, niezapomniana królowa ekra-

%gwiatSi Gloria S w a n s o n
oraz wytworni j p pnflu II IM Pd FfH P O  Reżyserował słynny ALLAN DVS AN Pieśni,

przystojni i męscy UCH MULJ t  HCII ItiUUI W. upojna muzyka, zgiełk zabaw Paryża, roz­
kosze [(iyiery Zawrotna tempo akcji. Cudowne tło przyrody. W filmie tym genialna Gloria
Swanson nanowo rozpoczęła swój pochód ku szczytom. — Uwaga dla PP. Urzędn. Wojsk, i Aka­
demików, za okazaniem legitymacji zniżki z III rnieisc na 1 .mieisca, z 11 mieisc na fotele.

13 państw nie zapłaci raty.
Waszyngton, 15 czerwca. Rząd włoski za-[ra ty  płatnej w dniu 15 b. m. Do wczoraj wie- 

wiadomif departament stanu, że z • powodu > czora nadesłało zawiadomienie 13 państw. Je 
trudnej sytuacji gospodarczej nie może u iśc ić ‘dynie Finlandja wpłaciła pełną należytość.

Deprymujące wrażenie w Ameryce.
d e k l a r a c j i  S c L & c M a .

W aszyngton- 15. yzerwea. O ficjalna za-jratorjum . transferu , zaopatruje ją  ty tu łam i 
powiedź Niemiec zupełnego wstrzym ani! podkreślającym i złą wole iNiemiec. Poza tem  
sp ła t w ynikających z ty tu łu  pożyczek za -( dzienniki w skazują, że sfery finansow e już
granicznych i ich oprocentow ania — wy 
w olała w sferach polityc-znych i finanso­
wych Ameryki wielkie poruszenie. Po nadej 
ściu do W aszyngtonu przem ów .enia dra 
Sckachta , sekre tarz  stanu  Hull zaprosił do 
denartam em u stanu  am basadora niemiec 
kiego dra L nthra , z którym  odby! dłuższą 
rozm owę: T reść jej nie jest znana, jednakże 
w kolach politycznych nt.rzyrmija że se­

k re ta rz  stanu  zwrócił am basadorow i n ie­
mieckiemu uw agą na n iekorzystne wrażenie 
jak ie  w sferach oficjalnych Stanów  Z.iedno-, przybył do P a n ż a ,  przyjęty został przez mi- 
czonycb w yw arł krok rządu niem ieckiego, 'n is tra  skarbu, z k tórym  odbył dłuższą roz- 
T-Iull m iał zarazem  w skazar. że rząd jego ,m ow ę w spraw ie ogłoszonego przez Niemcy

oadawna spodziewały się tego kroku, jako  
logicznego n astęp ftw a  ostatn ich  w ykazów  
B anku Iłzeszy. w skazującycii na stale  
zmniejszające się zapasy dewiz i złota. Na-
ogół w yrażany  je s t pogląd, że p r o t e ty  bez 
odpow iednich represyj nie odniosą pożąda­
nego skutku .

NARADY W PARYŻU.*
Paryż. 15 czerwca. A m basador Hancu.-ki 

w Berlinie Francois Poucet, k tó ry  rrczoraj

i i i

nie dopuści, aby z powodu ogłoszonego mo 
ratorjum obywatele amerykańscy mieM zo­
stać poszkodowani.

P ra sa  am erykańska przynosząc enuucja 
cję p rezyden ta  Banku Rzeszy rv spraw ie mo

moratorium transferu. Y\'iecżór przy jął Bar- 
tlirm niem ieckiego am basadora w  Paryżu. 
K oostera, od k tó rego  zaża.dał wyjaśnieu sto 
jących w związku z moraioruim niemiec- 
kiem.
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„Kuleczka"
pani m in istrow a III. rep ublik i.

auto ryzow any  przekład  z francuskiego 
Zofji Skolimowskiej.

—  Te chwilowe upadki, ta  przejściow a 
słabość, św iadczą o nędzy ludzkiej na tu ry , 
lecz cudow na religja. dana nam przez J e ­
zusa. przynosi pociechę, przebaczając każdy  
błąd  za k tó ry  żałujem y. Potrzebne są łzy 
żalu, łzy. płynące z serca, k tó re  zmywają, 
złe p ragnien ia  i oczyszczają, duszę, a gdy już 
spłynęły , zostaw iając bolesne bruzdy, pa trz­
m y wówczas w niebo a o tern co przeszło 
m yślm y ty lko  tyle. by przyszłość naszą o- 
chronić. P lączesz Doziu. czy chcesz, abym  ci 
powiedziała powód twoich lez?

Głowa m ojego dziecka tuli się do me­
go ram ienia i bolesny gios mówi:

—  Nie zna go mama.
W aham się jeszcze chwilę, bojąc s ie ,u ra ­

zić serca, k tóre nie chciało mi się zwierzyć. 
Gzy Doz.ia potrafi zrozumieć, do jakiego 
stopnia m atka kocha swe dziecko? T u taj, 
zdała od w szystkich a blisko Boga. k tóry , 
wierze w (o. kieruje m ną. w yznaje:

— Znam go.
Dozia podnosi głowę, jej ręka stara  się 

uwolnić z mej dłoni, lecz to  ostatni już 
bunt. Otaczam ją ramieniem i kochana 
głów ka w raca na daw ne miejsce.

Szepcze:
—  Czyż to możliwe?
—  Rolą m atek  jest strzec i chronić swe

dzieci, miłość tw oja  by ła  złą miłością, chcia­
łam cię w brew  tw ej woli ocalić.

A teraz Dozia chce w yznać "swą winę. 
sądzi że nie wiem ja k a  była poważna.

—  Mama nie wie co uczyniłam .
—  W iem, że w W igilję opuściłaś nasz 

dom. by  się połączyć z tym . k tó rego  zwa­
łaś swym narzeczonym . W iedziałam , k iedy 
w yszłaś, wiem także, iż w róciłaś z, sercem 
pclnem bolu i ta k  nieszczęśliw a, że trzeba 
mi było dużo silnej woli by cię nie wziąć 
w ram iona, ja k  skrzyw dzono dziecko. Lecz 
m yślałam , że w idocznie Bóg chce abyś cier­
piała sam otnie i tern lepiej zrozum iała swą 
winę. Podczas owej choroby. Poziu. gdy 
cierpienie m oralne dręczyło cię jeszcze b a r­
dziej niż ból fizyczny, spodziew ałam  sic. że 
w yznasz mi w szystko a tw oje milczenie, twe 
ściągnięte rysy. twe oczy unikające moich, 
tw oje tw arde słowa i niecierpliwość, wzbu­
dziły we mnie uczucie, że mnie w cale nic 
kochasz. J a  rów nież cierpiałam .

— Mamo. mamo przebacz mi.
Oto .słowa, k tó ry ch  oczekiw ałam , słowa, 

k tó re  pozwolą duszy  podnieść się z upadku, 
dum a jest zwalczona.

W  pociągu unoszącym  nas do pięknego 
P aryża , k tó ry  ukaże nam  się ponury, sm ut­
ny. za tru ty  wyziew am i, m ilczymy obydwie, 
lecz od czasu do czasu odryw ając w zrok od 
książek, zakupionych w Yichy. zam ieniam y 
spojrzenia i zdania uryw kow e. Z w yżyn po­
w róciłyśm y na ziemie, lecz nasze uśm iechy, 
serdeczne i poufne, św iadczą, żę serca się 
zrozum iały i odtąd rozpoczniem y nowe ży­
cie. Poniża nie bęrlze się już w stydzić swej

m atk i grubaski, odkąd poznała ją  głębiej a 
K uleczka je s t szczęśliwa, że zdobyła córkę. 
T rudny  był ten podbój, lecz czuję, iż jest 
trw ały, piękna była nasza podróż.

Noc zapada, Paryż blisko, za "urzędni­
kiem odbierającym  bilety  u jrzym y dw a zna­
ne huziaiki K larci i Żanetki. Cieszę, że je 
znów zobaczę. Dozia przed m alem  lusier- 
kiein popraw ia włosy, w ygląda lepiej i nic 
ma już tego przykrego uśm iechu. N achyla 
sic ku mnie i py ta:

—  Mamusiu. Klarci a nie wie i nic do­
wie się n igdy?

—  Dziecko drogie, to tw oja tajem nica, 
pomogę ci ją  zachować.

Cieple, mile spojrzenie i islówko radu ją­
ce mą. duszę:

— Dziękuje ci mamo.
Szybko zbieram y rzeczy, pilno mi ujrzeć 

K larcię i kochanego mojego m inistra.
W ychodzim y z pociągli, ścisk wielki, 

lecz m oja korpu len tna  osoba potrafi u to ro ­
wać drogę, podróżni się rozstępują. w yrze­
kając pod nosem na gruba, pełną encrgji 
panią.

P rzy  wyjściu obie panienki cza tu ją  na 
na n as  i wbrew  wszelkim formom rzucają 
nam się na szyję, mówiąc jedna przez 
drugą.

— Pan i Kuleczko! Co za szczęście u j­
rzeć panią. znowu!

— Mamo, długie były te dw a dni bez 
ciebie.

—  Tyle się rzeczy zdarzyło!
—  Opowiemy ci niebawem w ielką, wspa 

nlalą nowinę! ,

Nie zw racam  uw agi na  ich szczebiotanie 
i dopiero w aucie, w drodze do domu' w y­
p y tu ję  się co zaszło w  czasie mej nieobec­
ności. 

—  Cóż robiłyście dzisiaj?
—  Cały dzień, d roga  pani Kuleczko, 

spędziłyśm y w Jzbie. 
—  Jatk m ożna trac ić  czas w ton sposób!
—  Ojciec uprzedził nas, że sesja będzie

zajm ująca.
—  W spaniale bido, opowiemy pani, 

w trąca  Żaneta.
— Moja m ała, w szystko co się tam  dzie 

jc  ta k  jest dla mnie przykre, że wolę nic nie 
wiedzieć.

— A jednak  zdaje mi się. że w krótce 
pani pomyśli inczej. 

—  Cicho Żaneto, narazie  nic nie 
mówmy. 

K lareia zdaje się n r r  również podnieco­
na jak  jej p rzy jació łka to rezu lta t dwóch 
dni spędzonych przez nie razem bez mojej 
opieki. Dapniel nie m iał zapewne czasu zaj­
mować, się niemi. 

Dopiero po rozejrzeniu się w domu, 
ukw ieconym  przez K larcię na  mój pow rót, 
wołam obie przyjaciółki. 

—  M iałyście ponoć oznajm ić mi w ielką 
.nowinę? 

K lareia i Ż aneta  z w idoczną niecierpli­
wością oczekiw ały tego py tan ia , D eniza sia­
da obok mnie. 

—  Proszę zgadnąć. —  mówi Żaneta 
z rozkosznym  uśmiechem. 

—  Mam nadzieję, kochanie, że nie oznaj- 

(Ciąg dalszy nastąpi).
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I. ogłoszenie.

Zarząd Towarzystwa Przedsiębiorstw Górniczych „Tepege"
|| Spółka Akcyjna w Warszawie, zaprasza PP. Akcjonarjuszów na

Doroczne Walne Zgromadzenie
które odbędzie się  w dniu 7-ym  lipca 1934 r. o godz. 10 w lokalu spółki ul. Szpi­

talna 12 m. 25 z następującym  porządkiem  dziennym :
1) rozpatrzenie i zatw ierdzenie sprawozdania, bilansu oraz rachunku strat i zyskó w  

za 1933 rok.
2) pow zięcie uchw ały o rozdziale zysków  w zględnie pokrycia strat:
3) udzielenie absolutorjum  władzom  spółki,
4) wybór 1 członka Rady Nadzorczej.
5) w nioski akcjonarjuszów o ile będą zgłoszone w trybie art. 54 i 57 prawa o sp ó ł­

kach akcyjnych.
Pragnący w ziąć udział w obradach W alnego Zgrom adzenia PP. A kcjonarjuw e  

winni swoje akcje z łożyć  przynajm iej na 7 dni przed W alnem  Zgrom adzeniem  
w siedzib ie  Zarządu Spółki w W arszaw ie, ul. Szpitalna 12 m. 25.

TW A W IE C -Z O R O J
Chrześcijański Pensjonat 
.Ostoja4 własność .Tćzefa 
Sadowskiego pod zarzą­
dem Felicji Wąsowiczo- 
wej poleca słoneczne po 
koje z utrzymaniem. Ce­

ny umiarkowane.

P r y  w .  ż e ń s k i e  g i m n a z j u m
S. S. KANCNICZEK 

W Hrafcowie, Dl. Szpitalna L. so.
przyjm uje w pisy  do k lasy I i II. gimnazjal­
nej now ego ustroju: V. i VI. gimn. humanist.
I n t e r n a t ,  o p ie k a  lek a rsk a , g im n a s ty k a  

leczn icza . Opłaty bardzo nfakie.

„Przetarg ofertowy"
Nr. I. 37/2/68/Op./34 Izba Skarbowa w K ra­
kowie ogłasza przetarg ofertowy na dostawę 
około 800 tonu węgla i 200 tonu koksu dla 
Izby Skarbowej, oraz podległych Urzędów 
Skarbowych na sezon opalowy 1934/35.

Oferty zamknięte i opatrzone firmową, pie­
częcią lakową oraz napisem „Oferta na dosta­
wę opału", należy składać w Oddziale gospo­
darczym Izby Skarbowej przy ul. Skarbowej 1. 
biuro Nr. 27, gdzie można zasięgnąć bliższych 
informacyj w terminie do diii a 25 czerwca 
1934 r. Do oferty należy dołączyć kwit wa- 
djowy na złożono w Kasie 1 Urzędu Skarbowe, 
go w Krakowie przy ul. Wiślnej 7 wadjum 
w wysokości 5% oferowanej ceny za ealą do­
stawę w gotówce lub papierach wartościowych. 
Oferty nie poparte kwitem wadjowym lub 
wniesione po terminie nie będą rozpatrywane. 
— Izba Skarbowa zastrzega sobie możność 
przyjęcia oferty bez względu na oferowaną ce­
nę względnie nie przyjęcia żadnej. —

Dyrektor Izby Skarbowej:

Gre Ser

WAŻNE DLA BUDUJĄCYCHI
Przed zakupnem  jakichkolw iek  
m alerjałów budow lanych żądajcie 

oferty  od firm y:

W KRAKOWIE, UL. BASZTOWA L. 10.
TEL. NR. 1)4-72.

Przepuklinowe Pasy
Op a s k i

Suspensorja ,
b r z u s z n e
prostotriym acze

Aparaty o r t o p e d y c z n e
Protezy ręczne i nożne, szczudła kule itp. 

W ykonuje we w łasnej pracowni

Narzędzia Lekarskie
oraz

uskutecznia: naprawy, ostrzenie i niklowanie

L. Knepiński Kraków
ul. MlkołaJska7.T « l.150-0 5

Za d zia ł og łoszeń  R edakcja n ie  b ierze  odpow iedzia lności.
■ nam

Ogłoszenia zwykłe zn wiersz milimetrowy . . 20 gr.
Nadesłane , ,  . . SO ..
Komuniknły po kronice „ .  . 60 T

na 1-szei „ . . . 70 . CENY OGŁOSZEŃ Drobne za wyraz . . .  10 gr.
Układ tabelaryczny o 50% drożej.
Ogłoszenia zamiejscowe o 30% drożej.
Za zastrzeżeniemiejsca dolicza się 25 proc.

JSfjrdawea ta „Gło* Naród*" s o*x. odpow. K. Boi****- Redaktor odpowiedz. Dr Józef Warehaiowaki. .Drukarnia „Gio»u Narodu" uod zar* R. FętŁa,


